
Nr. Sl5„ Rokl 

J>zitnnik polityczny~ ałeczng i Ułera 
~X M . 

PRU\UUIU: RAT Bh 
Miesięcznie i Mk. 50 · fen. Kwartalnie Ił Mk. !U fen. 
Za odnoszenll:l do domu dopłaca się 11'11 fen. miesięcznie. 
Prenumerata pl'zez vocztę miesięcznie 1. Mk. Im fen„ 

R~da~GJ~ w Uanzawle: Okólnik 5 •. o BŁ o S ZE 11 A w Kr6łestwie Polsklenm 
Z~!h li& len. za wi~rsz petitowy. jednoszpaltowy (na stronie 

Hdminł~łr1mya " f rywańska 18. szeSi! .szpalt). 
uartalnie 5 Mk. łłJ fen. 

Cena nmnlł@~&e poJedvDczego ll'a Łodzi 
I ~ Warszawie 4 kop. 

Reda11cya i HdminixtraG}a w lodzi: Dmbń!h 1' tti;n. za wyru, Mjmnfej Im fen. 
Had11!.l'aiie ~ tekseie): t Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fłllkrlil1Jg{2 łD fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Piotrkowska 88. 

Rękopisów. niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. m llztalB łlanlHIJWJm: 1 Mk. za wiersz petitowy CZ!eroszpaltowy. 

FIL IE: Czest~cłuma: uL Panny Maryi 26; Toma!iizów: F. Gomulińsk:i; Płock: Admin. „Kucye:ra Płock.", Pabhmine: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w SosmJ" 
~ wcu. Kaliszu, Łowh.~zu, Łi:nnży i Bsdzhde: · 

ezwanie do broni! 
, qe źródeł urzędowych otrzymujemy: na.."ię-- I podstawy dla odbnd<>WY, swego . nowego Pan. • -

pująee wezwanie~ ' stwa. · 

Po proklamowaniu Kxólestwa Polskiego I Polska Chętnie 'P'Oda. r-ękę wielkiemu i .do-
moca:stwa sprz~mierzione ~dają obecnie w~- I nfoslemu dzielu, którem rozpoczyna się jej od­
~wame d·o ~r~m .. U~orz~m~ ;"ł.asnego wo~- I rodzenie. We wspólnej pracy i, jeżeli tak być 
ska sta~owi p:erwsz~ 1 naJwazme1szy krok do I musi, w walce . przeciwko wspólpemu wroga.. 
samodzielnośru Polski. . wi pęk.nie ·obręcz, Qpasająca Polskę i jej oswo-

Oddawna inż naród żywi dążenie czynne- bodzicieli. · 
go udziału w woinie, Jrtóra przyniosla mu wol- p. . rws . kroku r..vlda nast. ępne. 

"ć D +u.nl.. • • lk lk u O pie .zym p ~„, ~ 
nos . o· • .r ....... czas mewie ·a ty o czę:;v sy- Ob p 1 „_, .. ~ ś. • ówni • w dalsze1• • . ~ . y -0 acy peilbi. wn-0 e1, r ez 
now narodu mogla walczyć, zyskując . wielką b d . , ~ lili" się n.„ow"· · · . u .owie swego pan.siwa pozwo .t'"" .... 

sławę'. u boku ~ocarstw . sp~1erzonych. dzió i kierować tym, którzy w tych ciężkich 
Ob~cn:e ramy woJs:a.polskiego wm~y ~o·zs~e- czasach wojny muszą jeszcze tymczasem wla­
s~c .t:nę. przez. pr~yJęc~e walecznych i OJczyznę dz.ę przy. sobie .zatrzymać w tym celu, .. by nie' 
miluJących dzieci kraJu. zachwiać jednolitości i energii w dzialanJach 

· Wszakże Polska będzie brala ~udzia1 nie- . h 
w-03ennyc • 

tyJJw w walkach, które, jeśli Bóg zechce, oeze- · 
Oby ten pierwszy wielki. krok na wspól­

kują nas jeszcze, zanim nastąpi zeszczytny i 
pomyślny rozwój. Powinńa ona już teraz .ró- nej drodze wyszedł na dobro kraj-owi pol-

wnież stworzyć najtrwalsze i najp.ewniej:s;ze , . ~~i~.I!l!tJ,}:łl~~~i .\V4~.J.J&~j -~lł~i~. . - „ . -. 

U I 
Gonoralmh Bnbernators · wamH11kioge i lnbolskiogo. 

:Monarchowie sprzymierzonych mocarstw, Niemiec i Austro - Węgier, oznajmili 

Wam swe postanowienie utworzenia z ziem polskich, wyzwolonych z pod jarzma ro­

syjskiego, nowego samodzielnego Królestwa Polskiego. Urzeczywistnia się w ten spo­

CJób najgorętsze pragnienie Wasze, które od. wieku przeszło żywiliście napróżno. · 

Powaga i niebeZ;pieczeństwa tych ciężkich chwil wojennych i troska o wojska na­

sze, stojące w obliczu wroga, zmqszają nas, zarząd nowego państwa Waszego zacho­

wać tymczasowo jeszcze w naszych rękach. Chętnie jednak chcemy dać Wam z wła­

mią pomocą Waszą już teraz stopniowo te urządzenia państwowe, które mają porę­

czyć trwale µgruntowanie; uksztaltówanie i bezpieczeństwo państwa Waszego. 

Przedewszystkiem zaś chcemy dać Wam 

ojs o olskte. 
Jeszcze trwa walka z Rosyą, dotąd nie zakończona; w walce tej pragniecie W'ziąc 

udział. Stańcie więc przy nas jako O·chotnicy i pom&żcie nam uwieńczyć zwycięstwo 

nasze nad Waszym prześladowcą. 
l\!IęZnie i z wielką chlubą bracia W a:si z legionu polskiego walczyli obok na~; 

wstępujcie w ich ślady w nowych oddzialac:!'. wojskowych, które zlą'czone z dawniej­

szym legionem utworzą w przyszłości. wojsko polskie. Nada to silną podporę Wasze­

mu nowemu państwu i zapewni ri:m bezpieczeństwo na zewnątrz i wewnątrz. 

Pod narodowemi barwami i sztandarami W aszemi, które ukochaliście n~de­

wszystko, macie osłaniać Ojczyznę Waszą. Znamy odwagę Waszą i plo,mienną milośc 
Ojczyzny i wzywamy W as do. boju przy naszym boku'. 

Meżowie Waszego kraju zdolni do broni, zbiorą się za przykladem walecznych 

hojo~ków legionu polskiego i w wspólnej na razie pracy i armią niemiecką i ze 

sprzymierzoną z nią armią austryacko „ wę;:;ierską. ~tworzą podstawę armii polskiej, 

w której pefu.e chwały tradycye Waszych dziejów wojennych Qdżyją na nowo .w 

wierności i męstwie Waszych żołnierzy. 

. Ylarszawa:, tJ listopada 1916 r. 
General -· Gubernator 

v~ Beseler. 

Lublin, 9 listopada 1916 r . 
.Generał-Gubernator 

.Kuk. 

Blii.:;ze rozporządzenie dotyczące ochotL; ;zego wstępu do wojska polskiego będą 
nieb:::wem ogłoszone. 

I 

Kom11nikat niemiecki. 
BERLIN.-. (Urzędowo). Wielb Kwa~ l naszyon zabrał na. stan&Wis.łrn nieprzyjaciel· 

tera GllJwna. donosi 11 listopada: ski em dwa karabiny maszynowe. 

Wschodni te:ren walk: · Podczas ataku ll'Ocnego powiodJo. si~ 
:J!ront wojsk Ks. Leopolda Bawm•0 

ski ego. 
Przy pomocy silnych; świeżo sprowa­

dzonych wojsk, usiłowali Rosyanie darc-:mnie 
wydrzeć nam stanowiska nasze zyskane pod 
S ki' o b o w e m. Ataki ich zalamaly się z 
ciężkiemi stratami. 

Nad N a r a i ó w k ą wojska niemiookie 
wtargnęły d-o głównego~ stanowiska rosyj­
skiego na południowym .zachodzie od fol­
warku Kr a s n -0 l e si e i odpady nocą pię­
cfokroitne. gwałtowne kontrnata.rcie nieprzy• 
jaciela. 

J!ront wojsk genwala kawal~ ar-. 
cy~ Ha'ro'la 

....... Natarcie .. strzelców niemie~Ideh nad 
Efm of r y ć z e m w Ka:rpata1lh -0dnloslo zu­
pełne powodzenie, Z zajętych i zburzonych 
stanowisk npr-0wa.dzill oni do nfowoU 60 
Resyan. 

Ata.ki wojsk niemieckich i a:a.'Stryacko• 
węgierskich na froncie północno - wschod­
nim S i e d m i o g r o ·d n kontynnl}wano z 
powodzeniem w dalszym ciągu. 

·Na zachodzie oo drogi z Pr e de a. I n 
i S i ma i a zdc•byto szturmem liczne oszań­
cowa:ne linie rumuńskie i wzięt() 160 jeń­
ców. 

W wąwozach polożonych dalej na za­
chodzie rozegrały się wczoraj tyllm małe 
walki, podcza.s których zdobyliśmy kilka 
stanowisk górskich i wzięliśmy 200 jeńoow. 

Zachodni te:ren walk: · 
Jas;na jesienna pogoda sprzyjała obu­

stronnej działalności artyleryi i fotników. 

I!ront wojsk generala-feldmarszalka 
Ks. Ritpprechta Bawarskiego. 

Na północy od A n c r e jeden z patroli 

Anglikom na północnym wschodzie od 
C o u r c e l e t t e wtargn!!6 na nieznacznej 
szerokości do naszych przednich rowów. 

W alka w domoon okol-o kościoła. w 
S a il I y - S a il Ii s e I przyniosła Fra;ncu­
zom ma.le korzyści. Pozatem nie powiOO.ly 
się wykonane na tym froncie ataki. 

Ofiarami ataków na. bomby wykona,. 
nych przez lotników nfoprzyjooielskieh na 
miejscowości po-za naszym frontem padltl 
wczoraj 9 mieszkańców okupowanego tera.­
nu. Wyrządzone szkody militarne są nie« 
znaczne. W walee. :powietrzne.I i m pGmo~ 
ognia -0bronnegG zestrzel-Ono wczoraj iwno- · 
wnie 10 latawców nieprzyiacielsldch. 

Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa ge:nerala-jeldlma:r-­

s:mllw Maekensena. 
Bez zmiany. 

:Jlront macedońsl.,"i. 

Na poludniu od K o r i cy ro~inęły.się 
potyczki naszych bo17mych oddziałów z woj.. 
skarn.i łrancnskiemi. 

We wschodniej ezęŚci rówmn.y Mo n a" 
st y r n i na wzgórzach na północy od C e I"' 
n y sily .l'raneuskie i serbskie na nowo pod ... 
jęły ataki, które .zalamaly się z dnżemi strai. 
ta.mi. 

Tyłko na poludnin od Po l o g nieprzy„ 
jacie! zd'Olal wtargnąć do stanowi_ska przed~ 
nieg-0'. 

Na ł:roncie St :r n my po obydwóeh sir& 
nach jeziora B n t k o w o odżyła dzialalnoś6 
arlyleryi. 

Pierwszy General-KwatermistrJ 
Ludendorll'. 

Komunikat austryaeki. 
----:-"-

WIEDEŃ. Urzędowo do:n:osz~ 11 listo- I n, powodzenie, przyczem nfo.przyjacłe1 ntm-
pada: . cił 60 je:ńców. · 

W schodni teren walko 
li-ront woJs!r- generała kawalmvyi <u•­

cylr,sięcia Em--r>la. 

Atak nn'>Z po obydwóch stronat:h rzeki 
Ol ty (Alty) czyni dalsze ~ - i.ZPY· 

Ną zacbodz1e od doliny Pr e d e a l n 
wojska anstryaeko - węgierskie i niemiec­
kie wzięły sztur~rrnm 6, p-oza sobą Ieżącycl1 
stanowisk rumuńskich i utrzymały ie pomi­
mo dwóch atak~"' nielf)rzyjacfolskich. W tej 
m;ęści frontn wzięto do niewoli 360 ieńców 
i zdo·bvto dwa karabiny maszynowe. 

W górach Gy or g yo na północy od 
II o l l o przekrnczyliśmy dolinę B i s tri- . 
efora. 

, W Karpatach nad S m o try c z e ni na­
tarcie strzelców niemieckich odniosło znpel-

JJront wojsk generala-feldmcws~alka 
ksiecia Leopolda Bawarskiego. 

Na ws;;hodzie -0d N ar a i ów ki woi­
ska niemieckie w zręcznym atakll zdobyły 
kawałek rovm o szerokości 120 m. na gló· 
wnem stanowisku nieprzy:iacie !:-: • ·Tm. 3 
kontrataków rosyjskich wykonanyel: w tyn: 
punkcie, były również daremnymi 3rik i te> 
które nicprzy!aciel poprowadził na nowi" 
rowy niemieckie pod S kr o b o w e m. 

Południowo-wschodni te:ren walk. 

Nie zaszły żadne wydarzenia. 

Zastępca szefa sztabu ii:en:'ra!n~g!s 
von Ho ef er. 

Feldmarszaiek a porucznik. 



„ 

wa Polska w Tnrcyi. 
IL 

iniey charakteru i metodyki między jedt\ą a J Gdyśmy nasfępnie znów powrócili do te­
drugą p.;.-acą, leez idą.e fyft-0 za wrailiweacią matu prawa i warun.kfrw ełuografieznyeh i hi­
natury swojej, która wyeeytywaJ~ jednaką z sfiiryCZJly~ ••. 1-bej · zalrońezyl rozmowę slo-
-0bu sympatyę polską dla Turcyi, dal l!pnst ·wy: . 
wlaśc:iwej mu ekspansywności i mówił:. · - Ceynnikfi.e zapewne zasługują na u.;. 

Ludzie o-mi wypadki z w. XIX należą już I - Szczerze pragnę, abyśmy my, 1\H'cy, · wagę, file mogą by.C.nwzgłędnione jako moty-

'ftudziom w niej dzialaiącym. Dla fagg też i p
7

o:remuem _zetJ;n:ęm.em p:ze~taw1e1e~ :v~- _ Ja:n Grzegonewski. j 

FRO!'ę'T SALONICKI. 

P„~;. 1n H~t,..,n„da. - Sh.bł.b armii ws.."'ho-«•-''"' ,.. .,,,, -0t-- ~z.-G 

dniej donosi. 9 listopada: 
Poważniej3za akeya nie faezyla sit. W 

dalszym ei~;:ni trwa niepogoda. 

Komunikat 
Le Hayre, 10 listopada. - Glówna kw.afe­

ra donosi 9 listopada: 
Ożywiona walka arfyleryi w okolicy Ranis.. 

capp.::~ie i Pervyse.; oraz dalej na wschód. 

prawie do history'i, można więc o ruch w :man- I zdofali odwz~!f:l;nni? ;ię c;y_nerr; z.a te ,syl)l.PA- wy drugorzędn?- O ile ja mam nsposo.bi_en~e 
;nej mierze mówić i pisać, jak o objehiach hi- , tye dla n.as r rowmez umH~Jętme brome ąpra- ·j sfer ró:zstnyga1ący,eh, mogę powiedz.iee, ze 
,storycznych. Nie tak wszakże rzecz się ma z wy waszej, jak wy rzec.znikujeeie naszą. ~Ale gdzie się. rozstrzygają wielkie interesy wiel­
:chwilą bieżącą. Tu -0dslonięcie przed:wczesne do tego potrzebujemy mieć zręcznie slt'1n- kich panstw, tam przedewszystkiem decyda­
:dokonywujący.ch się czynów lub realizowanych struowany materyal informacyjny dla siebie j w. ać będą nie wzg.v· · 1ędy etnil,,,rrrafiezri-0. - historr-

1

1 

\planów może zaszkodzić danej sprawie, lub i d~a i_n~yeh, po za .. ~em slo.wem, ~-~ oo .. ·. z.

1 

ezn.e, leez po prostu geografii politfczn?. j. • 

; nazwisk (ISOO, z którymi wypadło mi mówić ~q eh z męzaID.l „tanu polityki europe:rs.kie1, ~ ~ - ~ , , e I 
:w Turcyi o sprawie naszej P9 wybue-hu woj- bo to jest rzecz bodaj najwa±niejsza. Co do ........... F :u Kom angials~iB. 
ny obecnej, wymieniić na razie nie mogę. Na- sposobu informacyj, pod<Jba mi się met-Oda u-1· łfnmnnilfif bll(n!lMki 
zwijmy ledną .„r-baszą, drugą ... 1-beJem; pier- ź)ia w publikaeyi pańskiej, gdzie dano dz.ie.. .. Rum milu aiynu 1. I Londyn, 1i listopada. - Główna 'kwatera 
'\V-Sza jest wysokim dygnitarzem wojsk-0wym, lo obszerne i dodauo krótkie streszez~nie w Sofia, 11 list.opada. (T. w!.). - Gl-Owna ! donosi 10 listopada po południu: 
'druga - odpuwiedniego tamtej stanowiska języku p-0wszedmie znanym w Europie. To I kwatera don.osi 10 listopada: . ! P<>dezas nory artylerya wykazała rozleglą 
dyp1-0matycmeg-0. Obadwaj są w sile wieku, sa~o zastosować byłoby dobr:e przy dzisiej-. Front macedoński: Na. południu od je~zi°: j dzialalność w róin~~b p~nkt.a~ fron~ ... ~8 obu 
obadwaj zacrerpnęli dużo wyksztalcenia swe- szei ekspozyeyi sprawy waszeJ; dawać k-on.- ta Prespe kawalerya nasza odparła ais.ki brzegach .An~:re. N1em~Ji pvsiłkowal, ~1ę C.t.t-
go z Europy, obadwaj też występuią pod. ha- speh'iy i zarysy, mające zainteresować nie tyl• j dwóch kompanii nii:!przyjacielskich. · sto P?ciskam1 gazowyrm_. 
slem m1odej Turcy.i~ ale obadwaj prawie tyle ko prasę, ale i polityków czynnych, rozporią- l Na froncie od jeziora'. Prespa ai do njSci.a ..• Na pólno~ny - ,wseh?d ~d !~sibuberl ;mu. 
co Edhem-basza. Z drugim pozna!em się dzających tak ma1ą ilością czasu; a kto minte- Strnmy pomyślne dla nas potyczki patroli. s1hsmy efo m1kzema memH:CKte moźdZierz.e 
niedawno, z pierwszym - przed laty dziesię- resuje się głębiej, zwróci się do szerszej eks- W roku Cerny trwa zwykły ogień artyle- polowe. 
ciu w Macedonii, kiedy rozpoczynając karyerę poz.ycyi i całych dziel, jak to i ja uezyrulem z cyi 
wojskową, w jednym dniu śmiałym gestem pracą pańską, przy której za!nterc.?q.wawszy Arlylerya nasza za pomocą skuieemeg-0 
wysunął .gię na. czo~o <Waiaczy m1od-0turec- się biuletynem francuskim, kaię sobie ealy ognia wYW-Olała licznt) Wybuchy wśród ostrze­
kich. Choć g-0 i dawniej informowałem -0 spra- wstęp polski przeUómac.zyć na język turecki. liwanych. przez nią bateryj nieprzyjacielskich. 
wach polskieh, nie mniej p.rzefo musiał-O się :Mnie, jah-io wlnierza, przedewszystkiem zaj- Ataki piechoty nieprzyjacielskiej pod wsiami 
co chwila pr-0stować wy-0brażenia jego o fak- muje pytanie - jakim materyalem ludzkim Rshova i Ba.raklidinma odparto z łatwością. 
iyeznym stanie rzeczy nie tylko w SZJCZegółach7 iloścfowo i jakościowo m-0że rozporządzać P<ll- Na wybrze»n morza Egejskiego spokój. 
ale nawet w ogólnych zarysach. sk.a teraz i w przyszl-0ści dla celów nrilitar- Front rumuński: Wzdłuż Dnnajn na roz.-

- Czytam - mówi! - w dziennikach nycll. maitych odcinlkaeh ogień artyleryj i piechoty. 
i .s~y.szę -Od "7ojs~-0wreih niemieckich o wiel- Gdy -0pmriedzia!-em mu rozmowy ongi 'Z Monitory ·austryacko--węgiBrskie pojmaly 
Iti.eJ brawurze :-egionow _was~ch, afo gdy szu- Edhemem-baszą i powtórzyłem Ó\'\i;zesną ek&- pod Giurgiowem dwa .holownHd rumuńskie, z 
ka!em na mapie 'StanoWiska :eh, ledw.o odna- poz.ycyę, wydobyl ~ •. r-basza z pomiędzy papie- których jeden wiózJ: ładunek OOO ton nafty. 
lezć moglem male s~1.-tory :m . 'P'.°w1erwne, rów w szafie mapę, wydaną przez Komitet Z Dłłbrndży nic ważnego niema do donie. 
sektory, .na ih'i~ry~ ~lka, ~arwrzeJ do 10,000 J Ukraińców w Wiedniu, ap. rzedsł..awiająeą.kon- sienia. 
walczących doliezyc się mozna. . . eepc.yę zbudowania państwa ukraińskiego od 0kG1o mostu pod Cernarodą artylerya na-

- Jest t;go r~zem ~eh brom prawie,~ .

1 

Przemyśla po za Kaukaz z włączeniem Kry- sza zmusila do co.inięcia ąię ku stacyi Dura.re.a 
bry~?~; duw tez strae1li przy w~ec.zn.o~c1 mu, zawolal z p.atosern na poly udanym: jednostki nieprzyiacielskie, które ruszyly na-

. swo}eJ i zbyt e~nowany~n na me?ezp1e- _ o prochy Girejów, przewróćcie się w przód na lewy brzeg Dunaju. 
e.zenstwa stan;nvłSkacli, pow1?r::n;ir;·h rm. Po- grobae.P. waszy'C'h, albowiem niewyczerpaną Na ~·ybrze.i.u mona Ci:arnego spokój. 
lfozywszy zabrtych, rannych 'I lencow} byioby iest fantaa:va ludzka i eierpliwość papieru! 
tego razem od 40 - 50 tyąięcy. · * * * 

- Zawsze ro mmalo wobec 22 - 25 (z a- • 
merykańskimi lą'Cznie) milionów Polaków, jak - ... I-bej mniej ekspansywny, a ha.dziej po- Petersburg, 8 listopada: 
obliczają nawet przeciwnicy wasi. ·wśeiągliey w wynurzeniaeh planów realnych F-ront zachodni: Nad Smehodem w -01ro-

Londyn, 11 listopada. - Główna kwatera 
don<>si 10 listopada w.ieezorem: 

Sytuacya nie uiegta zmianie. Wskutek· 
lepszej pogody pam:iwa!a wczoraj intensywna 
akera lotnicza. D-0konano lieznych. wycieczek 
w kierunku linii łączących w sti:onę obozów 1 
zapasów nieprzyjaciela i obrzucono je bomba„ 
mL W powietrzu walcz~mo niemal bez przenr:;·. 

Eskadra am!ielska zloitrna z 30 samofo„ 
tów napotkała eskadrę nieprzyjacielską, ifo„ 
żoną z 30 do 40 samolotów. Wywłązala. się U• 

tarczka w powietrzu. Eskadra nieprzyjaciel„ 
ska z.ostała złamaną i poszła w rosypkę. Za­
obserwov;ano, ie 6 samolotów nieprzyjaciel­
skich usum,:fo się z walki, jednakże wskuteit 
powagi tej walki nie można było obserwowae 
kh a:i do chwili wylądowania. W wyniku w-al~ 
ki osiągnięfo, że jeszcze 9 samol-Otów nieprzy„ 
jaciełskieb strącono i uszkodzono. O mech 21 

nieb wiadomo, ie uległy zni5zczeniu. Zaata­
kowanQ balon nieprzyjacielski~ który lltl'iiif\'P.. 
nie spadł, płonąc. Sietlem sam1l1Qtów naszych 
zaginęło. 

K11nikat 1ł11M. 

- Proszę Ekscelencyi nie zapominać, że polityki europejskiej w-ogóle, a państJwa ottil- Iicy 3ikrwie1 i w okolicy k<>ltmii Ostrnw rep.o-­
Polskę w końcu wieku XVIII~go podzielono mańskiego w sttzegómośd, słucha! w mlleze.:. mocą ognia udaremniliśmy nieprzyjadeł~kie 
pomiędzy trzy państwa sąsiednie, z których niu ekspozyeyi postulatów niepodleg1ośei P-ol- zamiary zbliżenia s1ę ku naszym sh1!1'1>ti<=k Jm. 
Niemcy i Austrya walczą w jednym obozie. a ski i obecnego przydlylnego tei my§li sta- ł W Karpataeh lesistych, na zachodzie od 
Rosya w przeciwnym. no legionów więc ocho- dyum, kiedy ta sprawa s+..aje się 'p'lnownie I Tat~..rowa odbyla się walka powietrzna pomię- Rzym, 10 listopada. - Główna kw~dera 
tnfozych, walczących w nadziei wywalczenia sprawą międzynarodową. Wreszcie gdy sk-0ń- dzy jednym z latawców naszych a lotnikiem I donosi 9 łMopada: 
niepodłeglooci polSJ..ltiej, ~ciągnąć się mogly czy.l:em1 odezwał się: nieprzyjacielskim. Latawiec nesz został ze- j Na esJym froncie trwa nieustanna akclo ~ 
tylko jedn-0srki niżej i powyżej wieku poplso- - Tak, przyzna-waoo nieraz w prasie, ze strze1ony, a lotnik, podporucznik Lagonten- · artyleryi, którą utrudnia niepogoda, panująrn 
wego, a zatem bądź mlodzieniaszki do 17-go rozb~ór Pol&ki zwichnął: równowagę eur-0pej- k-0, wstał ui.bity. Stan obserwar-ura, podofke- na terenie wcjennym. 

'roku, lub lll!iędzy 55 - 60 roki{'m życia, zbli- ską, .ale i temu się tet ni-e zaP,rzeoza; _ż:e wy- ra Weiema.na, jest bezr-.atli;ejny. Na Kar$eie, w pahlL.""u W%gÓrza 91~ znale-­
żeni d-o starości. pł:y-wa -011a i teraz'łla wid~.wnię polityczną; ale• ·. Na poludnin fll.Ś 'Dol".lrej Wai"ey w&jska rut- ffiś.my na pótnot;t>y vn;eM<l ·od )góry Leemka. 

- A ł> rave s des brav es, o ile wypfywa jak ów marynarZiY: wąż morski: s~ postl!lęfy się dalej naprzód w okolicy na jeszez<S jedną balery~„ opusz~oną pnez ni&. 
her bi r ba gad Y r dyr!*) - przerwa! wszyscy go jak-0by widzieli, -a ni1.--t nie m-Oie zachód i południe od góri Limumteln i do- przyjaciela, skladającą się z S m-Oidzierz:y 1;).. 
<>-krzykiem francuskim i tureckim. wskazać.., gdzie jest i jakim jBst. szly do. doliny Best;1ne oo Bilbor do Pollo. eenfymeh'Owj-eh wraz z Qbfit.eśl'ią amm:ic:·i. 

- Notabene - ciągnęlem dalej - ponie- - Niezawodnfo. Sk'l>ro mowa o zwięk- Front kaukaski: W kierunku Ognnt pod~ Ogólna liczba dzia! zabranych nieprzyjacic1•). 

waż to są oddziały pómotnicze arm:ii austryac- szeniu równO'Wagi europejskiej, to ją zwichną]: jęli Turcy w sile jednego batalionu atak i przy wi podczas ostatniej clenzyiV"Y, d,::;sięga uit<itt 
kiej, wysztyft.owane za reskryptem Cesarza nie. żaden kawa~E'k, o k.tóryby .się halasu nie pmr.ocy ognia zo.sta!i odr~uce~i. _ . j 20, ż pośród kt6!1·eJi 1'.3 j~st kalibru śre<ln.ieg'J .. 
Franciszka Józefa... r-0bilo, lecz r{).Zb1ór ealel Polski. Front rnmu.nski: (Siedm1-0gród). W kie- Samuloty meprzy1aeieJskie nuciły bonfri;y 

- Legiony zrekrutowa!y się przeważnie _ Jeśli mam mów!e ze stanowiska turec- runku Pre:lealn i Olty trwają w dalszym ciągu : l'.'a l}kolke Monf~Iem1e; mieliśmy jedne-go p-o-
z Polski austryackiei, t. j. z Galicyi; a w Kon- kiego, to ponieważ Turcya jest obecnie sprzy-'· ataki niep!Zyjaeielsk}e. i leglego i kiilu rannych. 
gr esówce, p-0 za 1.'lQntyngensem, wybranym mierzeńcem państw centralnych, to mowa być Na wsrh-odzi e od rzeki. Jiu, po <ltrzymaniu 
przez rząd rosyjski, powstaje jeszcze prze.szlo może tylko 0 sytuaeyi, jaka się wytwarza wal- pcsHków, nieprzyjaeiel przeszedl do o!enzy­
:pół m'iliona ludrLi, zdolnych do broni i t-0 przy ką tychże państw i kh sprzymierzeńców na wy. 
wyczerpaniu się stron wałczących w"cale też wschodnim teatrze wojny. Czy może się ma· Front Dunaju: Nie znamiennego niema. 
nie jest une quanti te n i g 1 i g e ab le- leźć w Polsce c7Jlowiek wyf.,szej, lub nawet do doniesienia. 
mlmńczylem z naciskiem. 

· _ Czy nie byłby efendi tak łaskaw i za- średniej inteligencyi, któryby mniemal, źe się 
na tym teatrze poświęcają hekat-omby milio­

znaczyl mi czerwonym ołówkiem na egzem- nowe w ludziach i dtiesiątki, ba nawet setki 
:plarzu mapy grani.ee dawnej P!Olski i różni- miliardów w gotówce po ro, aby odbud{)'Wać 
ee w stopniu zaludnienia różn;;-ch stron m e m- Polskę i odbudO<Wać ją gwoli pięknych oczu 
Ie k e t u waszego, albo jesz~ze lepiej, kazać Polaków?• 
nam to -0drysować w glównyC'11 k-0nturaeh, bez 
t€j ca?ej sieci rzeczułek, miasteczek i t. d., - Z pewnością nie. Ale w P-0ls-re w-01-
tak, abyśmy nie potrzebowali tracie dirżo cza- :no wierzyć, ie jeśli się tak często pod1,>zas tej 
su na {)ljentowanie się, ale w ciągu paru mi- wojny podnosi sztandar wolności ludów, to do. 
nut ogarnąć mogli rzecz e-a!ą. tej wolności jetln-0 z najdawniejszych praw l 

Potrzeby takiego szkfooweg-0 atlasu histo- przysługuje właśnie tej Polsce. 
ryezno - polityeznego dla różnych epok prze- - A czy srę nie pamięta o tem, że epoka 
ezfości naszej i stanu teraźnieiiszego dawno r-0mantyzmu przeminęla? 
uczuwałem w znoszeniu sie moiem z ludźmi . - Owszem, to też tę wiarę składamy su­
na Wschodzie i prosilem rÓżne "kamitefy na- mieniu ludów; odbudowanie wszakże P'{)l&ki 
s.ze o sporządzenie wydawnictwa takiego. opieramy nie tylko na .tej wierze, ale i na 
Niestety, jak :niedoereka!em się go do dnia przekonaniu, że lronie~n-0ść odbmfowa.nia te­
dzisiejszego, tak też nie mając go dla-... r ba- · g-0 leży w interesie ca1ei Europy. 
szy, musiałem go zastąpjć wykreśleniem gra· - Czy i Turcyi także? 
nic na istniejących w Stambule mapach nie- - Niezawodnie i przedewszystkiem. 

Petersburg, 9 lh:topada: 
Front zachodni: W ciągu dnia niema uic 

do zakomunikowania. 
Na poludr!.ie -0d Dorna Watry walka toczy 

się dalej w okolicy Belborn. Na p-0!udnie od 
wsi Holle Austrya.ey wykonali kontratak. 

Front kaukaski: Sytuacya jest bez zmiany. 
Front rnmu.ński: Front w Siedmiogr-o­

dzie: Na wschód -0d doliny Bnzeu Rumuni .od­
rzucili Niemców, zabrawszy jeden karabin ma­
szynowy i 100 jeńeów. W dolinie Jiu odparli­
śmy natarcia nieprzyjacielskie. 

Frtmt nad Dunajem: Woj.ska nasze, od­
parlszy przednie straże nieprzyjacielskie, po­
sunęły się w kierunku południowym. Wieś 
Ghlrsove płonie. Nieprzyiaciel p-Otlpalil ją w 
wielu punktach. • . 

Knmnnikm f rancoxklo. 

Bukareszt, 10 lL~:-opada. - Glówna k..-:·a· 
!era donosi 9 HstrP)adu: 

Front p9lnneńy i północno-zachodni: W 
duHnie Trotusu niep.:zyjaciel wykonał atak w 
kierunku góry Nuneolu1, 7 klm. na północ ca 
Goieasa, został jednakie odparty. 

W dolinie dobego biegu Uzulu woj;;ka na· 
sze strąci!y samofot typu „Mindenhurg"; pilot 
i wywiad-owca wstali wz:ęci d-0 niewoli.· 

Pod Tabfabutzi, Bratoceą, Pretlehuiem i vt 
dolinie Prahovy walki t-0czą się dalei. 

W okolicy Dragoslavle odparliśmv ata\ 
nieprzyjaciela. • 

Na lewym brzegu Altu toczy się mtlel 
walka na południe od Titesti i Racoviey. 

ł'rctnt południnwy: Wzdłuż caleg-0 Du.n.a-
l ju nieprzyjaciel rozwinął rozległą akcyę artv"' 
leryj$ką. W U1Jbrudiy z pomocą eskadry d\i.. 
najskiej obsadzono ponownie Harsovę. Przeł' 
<>dwrotem swym nieprzyjaciel podpalił to mi!Y 
st~ podobnie jak wi-eś To-pal. 

mieckich i przesyłając ją baszy, do!ączyiem Tu mzwinąłem pogląd na rolę dziejO'\vą Pa.ryj, .11 listopada. - U:rzędow-0 don-0-
<l'G przesylli rebrane w .stacyi naszej wscl1<0d- Polski, jako pośredniczki handlowej i wogóle szą 10 list.opada po południu~ pJ12H 1sf"11naiłt11'2 n p Is 

· · H · th " ekonmhiczne1·, tudzież kulturalne1·. m1·e • .:i.,.,,,. 17~.. Chwr'lanu" nofę:::".~.::cy si"ę o::i·en· armatni· 1• lUH ll lła;iultlltt u 01;il. meJ „ yacm aeum odI>isy dokumentów u- ' _u.u:1 ~ J:' _;;.., ~ c.:: I 
rzędowych tureckich do wojny Turcyi z Ro- chod~~ a :vschod~n:' .. zarówno w ~ki~rurua: r starcia na rozma. i.tych punktach fron. tu. Madryt, 11 listopada. (T. wt). - DepeS«a 
syą 0 Polskę z r. 1768 _ 72, tudzież egzem- Rosyi, lak i Turcy!, i ze tę rolę moze 1 musi " _. _ I iskrowa. :neaeńskiego c. k. biura tełegrafi0t 
plarz. drukowany dziela mego, opraoowanego odegra~ P~t:ka w przyszł~ści,. bo ~. wi~lu ra- r Pz.ryż, 11 listopada.' - u rzędowo dóno- I ~e.go: Hiszpańska. prasa beąiartyjna sprzyja.. 
w tejże stacyi p. t. „Z sidżyllatów rumelij- -zach rukt J9l tak skutecznie zastai>m z:ie Z<i-0- szą 10 list.opada wieczorem: . Jąea mooarstwom centralnym, zapatruje się ru1r 
skich epoki '\vyprawy wiedeńskiej alda turec- la. Do tego przybywa moment polityczny, Na pólnocy od Somme wzieliśmv w po-::'a- I . . 
~e", wraz ze streszczeniem francuskiem w już niejed.nokrotnie podnogz:<my, a ~oW'icie. ' danie liczne kawałki rowów ~ehr-o;nych ~~a . der p.rzychylnie na. wskrze...~erue ,Królestwa 
biuletynacli". bu!wu między Rosyą a Niemcami, Austro- nółncrnym - wschodzie od Les Boeufs i w oko- I Polskiego. . 

Kiedy w parę tygodni, po powrO'Cie ~ęgr~mi, Turc_Yą i _Bul~.aryą, ~:i:Ioru, który llcy Saillisel. Kontratak niemiecki na ostat· "A.BC." pi~e: Staje się coraz 'Widoczniej-
•. .r-baszy z teatru wojny - odwiedzilęm go ?~ynie zabezp:e~c moze pokoJ ~ wsz~- nfo wspomnianą miejscow-ośe Qdparty mstal szem, kto jest przyjacielem słabych, ~dów 
!p-Onownie, ro:ipl"C"U"al się w podziękowaniach liich, tembard-ziei, sh"Oro Poiska mgdy me bez trudu.. Na poradniu od Somme wz.ielismy •• · h 

" „ - bvla i bvć nienotrż.ebu3·e zaborcza. · • • · • ncu;monye • · ,za udzielone mu dl{)kume;:ty i -Ofiarowane dzie- • " r • Jencow. • 
„(! Ud " ,J M . . .::._:. t 1 d I Trwa1·a"'.·- nai:en' "rtyle™ w odc1·nkach „Tribuna" akt ten nazywa pierwszym lW" ~ · erzy'1.y go przeu.ewszystkiem. te ustępy - • ozna się zgo<U4C z ym pog ą em, a e V~~· ~,,,- ... •.J• 

d!ziela, w któryc>h wykazaiem~ że Turcya by- Polacy powinni o tem przekonać strony wal- Presroire i Abla.aoon:rt,. c}lwtlami. był d·:iść I zytywnym. wynikiem wojny św. ·iatowej. 
la jedynem z państw nowożytnych, nieznają- czą.ce i sami być przek.onani, że bez wysilków gwałtowny. ,r.Natii>n" d0<patrnje się w nini zwiastWltt. 
.cym niewoli chłopa rolnego i że ono najweze- i -0Iiar z ich strony obyć się trudno. Im sil- Na prawym brzegu łfozy, na całym froncie 1 po-kojn. 
sniej wprowadziło u siebie kataster. A. że nie~,:;zym i trwalszym ma być ten bufor, tero p-0między Kamionką pod Haudromont a Dam- „DebatG &pagnol" wola.: „Niech iyje Po}„ 
:zn.al już nową też pnblikacyę µasztowfa „La . wi~cej '.1a ni~ :r:oleg~ć możn:i; a z drugiej · foup trwa -0bnstronna silna dzialalność arty1e- . '" .· , . . • 
iE»ologne et l'Islam", unikajac oma'Wiania ró- .;;~ strony ,1m w1ęceJ mają izyskac Pdacy, tem ryi. P.otyezel:: piechoty nie byfo. 1 

5~: . Cze:~ włafloom, któnY: tyranię r~nuem· 
~ . . k d I: ek . l t k I N +ft1 ~ • d . • . • ' , li w ·trnini}::1e •. ~--- j w1ę ·szy muszą ai:; rn-1wa en re -omJIBnsa- . . ·a. poz.os".IDym „.oucie zitin mmą1 SI>okol· ; 

*) A więc tu ~ bohaterem. . cyjny. "' mi:i. . · ·. · ·~ l_ , .. .. 



G. O D Z l N 1f P OiU SR 't 

- Odłmdovnmle Polski I nokóJ. l gg?·· R~e01;-0 bomljy. -O wysokiej :w~dze ogól- p ' M' " 
. Berlin, 11 listopada. (T. wl.). - "V&ssi- . neJ. Os1ągmęt-0 mmik zadawaln1a1ąer. I . -„uirJCil ti1łiji • 

sehe Zt.g." pisze: Na &statniem poufne.m ze- . S?fia, 11 list-Opada. ('r. wl.J. - Doniesie.. 
braniu stronnictwa rządowego prezes mini- . BI mnrzacb. me Biura Wollia: w komunikacie sztabu ge-
strów_bulgarskich, R. adosla.wow,.:noe'T.Vnil ,.,„,;;„r I d L.l}.ndyn„ H n. ~to.pada_. (T. wt._".-„Llo_.yas'.' neralneg'° z dn. 10 b. m. powiedziano m. in.: ~ -" - .u=1.<.: K _ ' Z zeznań Rnsyanina, kt6recro morze wyrzueito 
znanuenne wynurzenia. . Radosławow uważa I Bcnosi. omumkn1ą, iz par·owiee angielski na. na. sze wybrzeże,· palacz; dreadnoughta ro-. · . . · . „ ogota" zostal zatopiony ki sytuacyę WOJSk ~o:rprzym1erza na. ws~ystkich · . • sy3s • eg-0 „Carica Maria", wynika obecnie z 
widowniach wojny !la nader pomyślną, zaś o-d- <całą pewnością, że Jreadn::\ught ten zah'.nął 
budowanie. Królestwa. Polskiego, według ieg~ Pcrowi~c ~,HDnlBDłn Reuentes" . ':skutek WJ'lJnchu miny. („C~rica Maria" po--~ sra.dał 22.000 ton pojemn-0ści i byl tem sam~m 
itla:nia, uważać należy za wielki krok, zmie- ... Berlin, 11 listopada. (T. wt): - W spra- największym· '°krętem rosyj;skiej flot:v :czarno~ 
rzająey do pokoju. I\for.arstwa. centralne do- wre uprowadzerula holenderskiego paro.wca ł morskiej). 
wiodły nim, że nie zamierzały zatrzymać oi..11- p-0czbowego „Koningin Re!!entes" w dr-Od.ze z ---

Vlissingen do llondynu, d~wiadu;emy się J"e- · fJ p 11d ff · •tfi 
powaJtych terenów rosviskich. Ponadto nl-zez · J • ił nmu11" mamu &m .. 11 .. :ł• H ..,. szcze :vastę.pująG)·ch szwególów: Natychmiast • Uhli ta WJ -it'.'... Il 

powstanie Państwa Polskiego zostaje znacznie po zatrzymaniu z pokładu zrzucono w mMze I Berlin, 11 liĘtÓpada. (T. wt).-.,Deutsche 
ułatWionem przys,zle nawiązanie przyjaznych Wiiele worków, zawierających wid-0cznie pocz.. Tage~ztg.". pisze_ o przemówieniu ·Asquitha: 
stosunków .z Rosyą, oraz ulatwfonemi będą r6- tę. Zawii.era! 'On .przeważnie dzienniki dla mi- 1 Asqmth me mówi -0 swych celach woj;ennych 
wnież r&kowania pokojowe. Radeslawow wre- nisteryum spraw zagrankznych w Lpndynie. ~ faznacza jedynie, iż w-0jna nie nowinna bvć da~ 
szcle zaznaczył, ze nokói nie bęthie za·""e'iv:ne " y~~"' .· <t ". .„az wmna ona sprawa zić p'1kój A_reszt.owano ~poddanych nań·s_tw.nie,...,..rn_.J·a~ 1· ·remn" non1·e..., · · • d • 

r • r c1elshJ.ch, p01dJJegających slmbie wojskowej, w __ Eur-0p1e, oraz przysz1y pokój świata. Po-
Wynikiein dlug~trwalych pertraktacyj, lecz zo- którzy ,znaj<lowa1!i się na poki:adzie, między kox Europy i pokój świata w ustach ministra 
stanie prawdop<>dobnie podpisany na p6 fa innymii zatrzymano również jednego żolnierza angielskiego -0znaczają „Pax britannica", to 
walid. angielskie.go, Jd-Ory zostaJ wypuszczony na ur- zna·czy 'bezgraniczne opanowanie morza przez 

___ fop z holen®rskiego oboizu dla in:f.ernowa- Wielką Brytanię, bezsilność kont>nentu euro-

. .Ber!in, 11 list~I?ad~. (T. wl.L..: - Koresp·on­
i:lem WOJenny berlmskieg.o „Tag!§blattu" pisze: 
„O nader energicznych przygotowaniach arty­
leryjski·ch na pól1wc od Ancre,· po których 
wczoraj podjęta akcyę piechota. Byle to jed­
nak jedynie natarcie patroli,. które odparto. 
Przedwczoraj front-Owe wojska angielskie go­
:towaly się d'° ataków pomiędzy Courcelette i 
Guiłlemont, zostały jednak powstrzymarre w 
swych rowach przez nasze dziara. W czo raj do­
konano. pomniejszych natarć na pólnocy od 
Flers i na póln-0cny -·wschód od Gueudecourt 
:które również odparto. Nocą prowadzono ·ak: 
eyę b?jową na północny - wschód od Eaucourt, 
na polnoc od Gueudecourt i na pólnocny­
wschód -0d Les Boeufs. I tutaj również przeci­
~nik ~ofnąl się, doznawszy porażki. W pobli­
zu Srul:y Franc_uzi usUowali polepszyc · swą! 
ciągle Jeszcze mepewną sytuacyę. Podjęli oni 
atak na pólnocny, cypl, zostali jednak odparci. 
Powrócili oni w znacznie silniejszych masach 
nie zdołali wszakże -0pan-ować ostatecznie sta~ 
n?wisk w Sailly, oraz samego Sailly. Las· St. 
Pierre Vaast by! wczoraj znowu celem ataku 
od stro:ny Rancourt. N-a poludniu trwa cieżki 
ogień dzialowy na p.rzestrzeni Pressoire. ~ 

Sprav.mzi1anf e adm!r11iic~i aria!Hlskief. 
. L?n!:yn, . 10 listopada. - {Urzędowo)·. 

Domesieme Bmra Wolfia: Adm:iralicva ko­
mu.nikuje, że eskadra hydroplanów pr~edsię­
wz1ę!a wczesnym rankiem atak na port i schr-0-
niska lodzi podwodnych w Ostendzie i Zeebrii-

nych. pejskiego, a wraz z nią panowanie angielskie 
----.. na kontynencie. 

Vlissingten, 11 listo;pada. -(T. wt)". - Ifo~ 
niesienie. Biura Wolffa: Par-0Wiec „Koningirl. 
Regente'S", który stą·l odje.chal: o godz. 6 rano, 
zostal: uprowad:mny do Zeebrligge. Uprowa­
dz•enie nasfąpifo okol.o godz. 11, p:dy parowiec 
mu.sial się jU!Ż znajdowtić w b~Zipośredni-em są-­
sie<lztw'ie latarni „Nordflin<ler". Parowiec oko-
10 godz. 3% mógł znajd-ować się już w Zee­
bńlgge. Na p-o1dadzie jeg.o znajdowal-0 się 93 
'P'Gdróżn:v'ch, w tej liczbie 19 AnrFlików, a 
wśró:'l. nfoh 2 j-eńców wo.iennych z Groningen. 
i 8 internowanych z Ruchleben, 25 Befaijczy­
k6w i 2 Wiechów. Na statku znajdowal: się ku­
ryer angielski, belgijski i amerykański. 

flota nnrw~s~~ do Diemłac. 
. • Chrystfa:nia, 11 listopada. (T. wt)'. 

Dzienniki czwórporozumienia zamieszczają 
rzekomą treść noty norweskiej, będącej -0dpo­
wiediią na p·rótest n:iemiec1d. ,,Morgenbladet" 
pisze. w tej sprawie: Prasie norwesldej iak 
sam-0 nie jest wiadDmą treść tej noty, jak treść 
p.oły norweskiej. Wszystko, co pisano -0 i'ch 
treś.Ci -opiera ~i'(~ylk-0 na domysłach. 

' . -
Be:r!in, 11 . listopada. (T. wt)-. - bdJ»" 

wiedź rządu norweskiego na protest niemiec-

1 
ki w spraV'.ie traktowania. lodzi podwodnych 
nadeszla już qo ministeryum spraw zagrani-

1 

icznycb.. .Jest to-obszerny dokument ... - Stan-0wi 
·on -0beenie przedmfot obrad odnośnvch iństan-
cyi rządu Rzeszy. · ~ .. 

Spr!lum nkrnt~c~i w Austram. 
:'.\felbonrne, 11 listopada. (T. wJ:.). - Biu­

To Reutera donosi: Prezes ministrów :rzadu 
z~ią~k-0weg-0, Hughes, zaznaczy! w prze;ó­
w1~nm swem, że na 2 i ćwierć miliona osób, 
maJących prawo d'° glosowania przy wybo­
rach, większość glosujących przeciw1ro powin­
nMci wojskQWej \vynosila zaledwie 60.COO. Po­
dobny wynik glosowania nie ujmie z-0bowiazań 
Australii względem Anglii p-0dczas tej wo.jny, 
jakk-0lwiek przypuszczać należy, iż wywoła! on 
rad-0śc w obozie nieprzyjacielskim. Obowiaz­
kiem rządu jest energiczne kontynuowa~ie 
wojny, i rząd przeprowadzi politykę do jakiej 
zostai powolany. 

Honfgrn~cye w i Rten~~b .. 
Ateny, 11 listopada. CI'. w1.). - Król od­

by! dłuższą konierencyę z admirałem Fourne­
t-em, oraz szereg ~onfureneyij z deputowannn 
francuskim, Benazetem, pr,zybylym d-0 Aten" ze 
szc.zególnemi p-0:ruczeniami. KoresDondent wo­
jenny „Corriere della Sera" potwierdza, iż o­
becne pertraktacye króla mają na celu uspo­
kojenie, opinii publicznej w Anglii i Francyi, 
oraz przekonaThie jej o szczerości zamiarów 
względem koalicyi. Król gotów jeSt zlażyć no­
we dO\\l"'Ody swej życzliwej neutralności, doma­
ga się jednak ze swej strony nienaruszalrwści 
terytoryum greckiego i obrony rządu królew­
skiego przeciwko rewolucyjnemu rządowi Ve­
nizelosa. 

Protest BfEEkl. 
Amsterdam, 11 listopada (T. wI.)'. - "Ti­

mes d?nosi z We1tevreden pod datą 16 listo­
pada, ze na wyspach holenderskich wybuchły 
rr1 z~uchy: 1 oficer i 1 iolnierz policyjny z,o... 
stah rameni. -

Zoiście w Grei~. 
• B?rn, 11 listopada. (T. wl.)'. - ,,Seooi.o• 
uonos1 z Aten: Nieznani_ sprawcy napa<lli na 
samochód, podążający z oficerami francuskimi 
~.wl?skimi do Janiny. Napaśtnicy -Oświadczyli.i 
1z m~ .ch~ą wpuszczać Wlochów d·o Epiru, j 
zmusili samochód do zawrócenia· w kii:mm1."1l 
Arty. 

Ho~licya a DrRtV~· 
Beri!, 11 listopada. (T. wl.). - „Corriere 

della Se:a" dO'Ilosi rz. Aten, ii sfery urzęi;lowe 
zachow11~ą ciąg1e jeszcze ścis?e milczeni·e eo 
do ostatniego kroku poslów franci.iskiego i an· 
gielskieg.o. Dzienni1;:i ateńskie uważają_ krok 
teu za bardzo poważny. Ogloszo'Ilo ko.mlinikat, 
który zape\':nia, i:ż pQslov,.ie zwrócili uwao-6 
:rządu na opinię publiczną we J:l'rancyi i Anglii 
i przedst.ąwili mu zar1Ządz·enia; jakie poeiyni~ 
należy, ażeby paf.ożyć tamę knowani.om w sfo· 
rach wrogi.eh koa1icyi. Komu.nikat ten ma nt\ 
celu us:poko:enie opinii publicznej w Atenach. 
nie ~est jednak U\'\aZallV J"ako umstarciafac:v. ... '"..J „ ... „ 

. Brr~V~ H · Rosva. 
Ateny, Jl listopada. (T. wt)'. - Żywo kr, 

mentowanemi są odV;iedziny króla i rodzinv 
królev:-skiej u :posła rosyjskJego z racyi roczni­
cy wyliyi,owania w Salonikach. 

~Jyt~rv w RmE!l&R. 
Rotterdam, 11 listopada. (T. wt)' . .....: z Nri· 

wego Yorku donoszą: Ag.enci Hughesa wz:bra• 
niają się :Z uznaniem ponownego wyboru Wil­
sc.na i twi-erdzą, ze bezstro:p.J1e dochodzeni.a 
mogloiby ustalić, że przy obliczaniu glosów IJ'O• 
pełniono w-idoc:mie biędy i stąd " niektpryeb 
stanach otrzymano inne wyniiki. 

~Y~~ank koleiaw~1• 
Koep011ik, 11 listopada. (T. wl.)" . .....: D-o­

niesienfo Bima \Vnlifa: Dzisiaj przed p·o!ud· 
niem w pobliżu Wilhelmshage.n, na drodze 
wsehodniej pocif;g ba!kański najec1:iat na gru· 
pę robotni-c, pracujących na linii; i8 kobiet 
:poniosło śmierć na miejscu, 1 zosta!a .raui-0na, 

a·ero· planlfl!I I którym i1:ż ki~dy~ co.ś nie~c~ nadmienn Za-
, . U.e I .gfoba Basi, sto3ące3 na drabm1e. · __ I - Pafciu - povrtórz.ylem po chwili. Bądź, 

Zrozumiałem, ~ i Izy szczerego wspM- l 
czucia zahlysly mi lia rzęsach. 

- Jakźeś tego dokonał? - zapytalem, 1 

11 

szlocpając. 

może rozgrzeszyli .. : Ale lękam ·się swoieh.~ 
przyiacióL. Có?:b;rm im teraz p-owiedzia1? ... 

Po-chwycił -się oburą.cz za glowę i jęk roz 

O t t 
. . ,_ proszę cię nieco skromriloej&zy i powiedz mi 

s a. rua uc1 eez;lia.. l 1 · · · k ' z. as,;:1 swo.~·eJ, s ąd przybywasz? · 
Pafcio Gęgalski spadl z nieba L 
Przypominam Szanov,.mym Czyielnikom, 

ze dzięki „elastycz:qym" sprężynom „reformo-· 
wanyeh~' pode.szew mój przyjaciel z ubozu ś. 
p. Narodowej Dezory·entacyi wzniósł się byl 

. kiedyś na dalekie gwiazdy i trwał tam w 
11.ieustannem oscyfowaniu między nieznanemi 
:nam paciorkami kosmicznego rozanca, nie 
mogąc ani na chwilę zaznać tak bardzo ;poią-
danr.go spoczynku~ · 

I oto nagle spadJ: z nieba. Jak się to sta­
ło, ·opowiem ... 

Pafcio z trudem oqerwal oczy od dziury 
w suficie i rzekł poważnie! 

- Z nieskończoności. 
- Dlaczegoż bez but.fiw? - indagowalem 

dalej. · 
Pafcio uśmiechnął się ir-0nicznie. 
- Przysz·ąd:tem ci zrobić z nich preczent. 

. Od:sunąlem się gwałtownie. 
- Dziękuię ci serdec.z.nie ! - zawołalem 

skwapliwie.„ Mnie starczy mój aeroplan. 
- W takim razie m.ożesz j~ u.żyć na opal. 
Twarz jego przybrała nag1e wyraz zwie­

rzęcega okrucieństwa. 

Siedzialem sobie w gabinecie, odczytUJjąc - Z<larłbym żywcem skórę 'Ł. wynalazcy 
ff, .zapartym tchem głosy prasy neutralnej, wi- tych „el~stycznych" podeszew!... Pomysł tyl­
fającej radośnie proklamowanie Państwa Pol· ko... Cal:y miesiąc odbijaieµi się coraz to od 
skiego, gdy nagle nad głową moją rozlegle się innej gwiazdy ... Spal.em skae-'ZąC, jadłem ska-
straszliwe uderzenie gromu, caly pokój za- cząc, nawet płakałem, skacząc. 
t:rząsl się i zakolysal, jak kajuta okrętu an- - A cóżeś tam jadl, mój Pafcin? ..• 
gielskiego przy spotkaniu z miną niemieckiej - ~iyślisz, że ja sam wiem? ..• Latają tam 
lodzi podwodnej, ka.walki tynku _posypaly się w eterze jakieś ptaki, nie ptaki, chrabąszcze 
na moją nieszczęsną gl.owę, i - oto najnieSilo- nie chrabąszcze, 'JJ()twory najdziwacŻniejsze, 
dziewaniej w świecie sta.nąl przed mojerni o- jakie tylko myśl l.udzka w malignie śmiertel­
-:,zyma „ogniotrwaly" Pafcio, trzymając w obu nej s.pfodzić jest w stanie. Chwytalem je za 
rękach po jednym kamaszu „reformowanym". skrzydła i ogony i opyeha1em się tern paskud-

- Czlowieku?.„ Skąd spadasz? - :w.py- stwem, jak pustelnik z Teba:i'.dy szarańczą z 
talem go w oslupieniu. miodem ..• 

Pafcio odpowiedzial nie odrazu. PI.u ... spluną! z obrzydzeniem na mój dy-
Siadl nasamprzód na otomanie, oparl: się wan turecki. 

,.,·ygodnie o dywa~owy materac, i dlugo eh wy- - I jakeś się uw.o.foił z tej opresyi? 
fal oddeeh, dobywający się z j·ego zmorelowa- - A no ---' dowiedtzialem się o pl'oklamo-
nych płuc, jak powietrze z miechu kowalskie- waniu Polski niepodległej· i zapragną1·em za 
go. · wszelką cenę znaleźć się na nasz.ej ziemi. 

Wreszcie utkwil spojrzenie w suficie i za- )Vówc.zas przyszła mi do gio\\'Y myśl zbawien­
stygl w niemej ko.ntemplacyi czegoś, co najo- na, żeby zdjąć buty. 
ezyv;iściej musia!o w nim budzić uczucia nad li - Prawda .. ; To takie proste!... 
wyraz przyjemne i sympatyczne. - No, nie takie, ·jak ci się z pororu wy-

Poszedlem z.a jego s·pojrzeniem - i splo· daje. 
nilem się, jak rak najbardziej dziewiczy po ,. To mówiąc, Pafcio wsta:t z kanapy, za.-
wrzuceniu do garnka z ukropem. cziµ skakać pośr-0dku ·pokoju, jak szympans-

Bo oto w suficie ział czarną paszczą o~ i jednocześnie usilowal · pochwycić rękami 
twór, v,.-ybity przez korpulentny kadłub Paf- ! swoją stopę. 
eia; a na jego krawędzi stała mo,ia sąsiadka I Zlq·hlem się o jego rozsądek i własne 
z góry, spoglądając z zaciekawieniem w głąb l bezpieczeństwt'l. 
mego gabinetu. I - PafciuL. C:zyś ty nie chory? 

Ciekawa ta niewiasta nie podejrzewala. - Nie, jestem zupełnie zdrów, tylko pra-
ihyba, jak wygląda z dołu, gdyż inactej nie-1 gnę ci objaśnić metodą poglądową, jak la.two 
wątpliwie nie z<lecydowalaby się na dostar- jest zdjąć buty, skacząc z gwiazdy na gwiaz. 
czenie nam tak interesująeego prospekbu, o d~ 

- Pracowałem okrągle dwa dni!... Wre­
szcie udalo mi się - i j·estem. 

ZaprZiestal popisów choreograficznych f 
zZiajany rzucił się .znów na otomanę. 

· Po chwili rzekl nieśmiało. 
..--- Mam do ciebie serdeczną pr!YSoę.„ 
- S1uię ci ... ~foże ki~liszek śliwowicy? ... 

Mam właśnie pól butelcz:y"lly ... 
- Nie o to chod~i... Daj mi jakfo stare 

:pa.ntoile nocne i jedźmy na ratunek Romcia 
i Kola Polskiego w Dumie ... 

Spojrzałem pytająco. 
- Na ratunek? ... 
Pa:kio się zniederpliwil. 
- No ... Chyba rozumiesz ... Im tam pewno 

nie wesoło ... Mogą ich jeszcze ... internować! .. 
Slow-0 to uderzyło mnie między oczy, jak 

Dbuchem. · 
- Prawda!. .. Masz racyę!... A to awantu­

ry arabskie!„. 
I, puknąwszy się palcem w CZJolo; po­

szedłem po stare pantofle mojej teści·owej, 
by je podarować Pafci.owi. · . . . 

Pana Romana Dmowskiego znaleźliśmy 
w Londynie. 

Gdyśmy weszli do jego gabinetu, siedzia1 
pod biurkiem i nieufaie wygląda! z pod nie­
go. 

- Was'Łe blagorodje!. .. Ja nie 
winowat... Jej Bohu!... 

- Romcio kochany!. .. Czyż mnie nie p·o­
znajesz? - wrzasnął Pakfo, poryRudąc z roz­
rzewnieni.a. 

Pa.n Dmowski wyszedł z pod biurka i 
spojrzał na nas oczyma zalęknionej lani. 

- Myślałem, że to rewir·OwY z Petersbur­
ga. Lada chwHa spodziewam się aresztowania. 

- Wsiadaj na aeroplan - i wracai z n:a-
mi. 

~,Romek>" podrapał się za uchem. 
- Nie ..• Dziękuję ci„. Wolę d'O obozu jeń- · 

ców ..• 
-· Dlac.zego? ... Czyż się obm.viasz sw·oich 

przeciwników po1itycznych?„. Pan Fantazy 
Loinicki twierdzi, że to szlachetni ludzie„. 
Przeproś ich tylko grzecznie, a napewno da­
rują ci wińy. 

Pan Dmowski spojrzal na mnie smutnie ..• 
- Nie o t10 chodzi •.•• Ta wiem. oni by mnie 

paczy wydarl mu się z pi-ersi. · 
-:- Nie wiem gdzie się mam srhronić ... Na 

całym globie ziemskim niema dla mnie miej~ 
scat .. 

Wtedy blymęfa mi genialna myśl. 
~ Pakil!, sz.e1mąlem, daj mu swoje r~ 

formowane -0buwie, a odleci na gwiazdy • 
Pan Dmmvsld. przyją;! prop·ozycyę z rado­

ści~. 
WloŻJ'l buty z go·rączkowym pośpiechem 

i wys1~oezyl z drugiego piętra przez okno: 
Po chwili widzieliśmy, jak się o<l:bil m. 

wysokość trzeciego piętra, epóźniej ezwarlego, 
piątego - i t. d. Wreszcie podą:żyi: śladami 
Pafcfa w bezkresy k-0·smosu. 

W Petersburgu odwiedzili~my, trze\'b 
przedstawicieli Kola P.olskiego w Dumie. 

Wstęp do nich był bardzo trudny: drzwi 
ich mieszkania pilnowala secina kozaków z 
nahajkami w ręku. 

Il-ostaliśmy się mimo to do \\;11ętrza i uj· 
rzeliśmy widok ro.zpaczliwy. 

Posłowie siedzieli zdala od siebie, pogrą~ 
ieni w bolesnych rozmyślanfacb, nie chcąc 
najoczy'Wiściej patrzeć wzajemnie na swoje, 
mocno skonsternowane, fizyonomie' 

Na nasze powitanie nie odpowiedzieli 
wcale. 

- Przyszliśmy do panów z radą i· pom(Y 
cą - rzeklem uprzejmie. Nie lękajcie się'pa 
nowie. Mamy dla was .. buty reformowane 
Paicio nauczy was ich uiye.ia i będzie wani 
przewodnikiem na nowe gwiazdy. 

Czeka tam iuż na was pan Roman Dmow 
ski!„. 

Skor·o polityka wasza nie zda się na ni' 
NiepQdleglej Polsce, Qdlećcie w krainę gofrin~ 
niej sza. 

T~m zalożycfo swoje kolonie i będziecie 
„realnie" i „pozytywnie" pracowali nad ... a1• 
tonomią 'Marsa lub Wenery. 

P'°slowie zwrócili ku nam ożywione twa~ 
rze. 

Pafcio wYlu:;zczył swój plan - i uzyskal 
dlań apmbatę„. -

Po kilku minutach obronne baterye Pe· 
· tersburga ostrzeliwały cztery balony n·owe; 
konstrukcyi, które unosily się majestatyc1Znie 
nad zaniepokojoną „s'uolicą Piotrową". 

Fa.ntazt Lotnieki. 
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Kalendarzvk„ __ „„ __ „ ________ ,..,.. _____ _ 

D ?i i ś: Marcina P. M., 5 ?raei męez. 
J ut ro: Stanisława , Kostki, Dydaka W., Ze­

biny. 

Wscllód s!óńcli. o godz. 7 m. 17. 
Zachód o godz. 4 m. 11. 

Roeznfoe. 
Dnia 12 r. 1454. Xró1 Kazimierz Jagiellończyk 

wydal Statut Nieszawski. 
„ 1586. 

1674. 

Zmarl w Grodnie król. Stefan Ba­
t<>ey. 
Krol Jan III odebrał Turkom Bar. 

·-
Xronika łóazka. 

Knrsa .IDa urzędników. 
Z regulaminu kursów dla średnich urzęd­

ników niiasta Łodzi wyjmuiemy szczegófy na­
stępujące: 

Każdy lll'Zędnik biurowy lub zatrudńi-Ony 
w kasie winien dążyć do uzupełnienia swoich 
wiadomości w zakresie swego zawodu, przez 
zapoznawanie się z odn:ośnemi prawami i po­
stanowieniami, w szczególności zaś z przep.i­
sami, dotyczącymi biegu spraw w zarządzie 
miejskim, a to w tym celu, ażeby był w stańie 
już po krótkim pobycie w każdym biurze Iub 
kasie praoować tam samodzielnie i dokladnie. 

Dla dania możności urzędnikom gruntow­
nego przyswojenia sobie tych wiadomości z-0-: 
staje utworzoną szk-01a dla urzędników śred­
nich (kurs trwać będzie od 15 listopada 1916 
r-oku do 15 kwietnia 1917 roku). 

Przewidziany czas trwania każdego kursu 
wynosi p,ięć miesięcy. 

Uczęszczanie na kurs zależy Qd chęci u­
rzędnika, o ~e w poszezególnym wypadku nie 
będzie to specyalnie -Od niego żądane. 

Wymienione w rozkladzie nauk przedmi-o­
ty winny być 'przez wykladających traktowane 

.. w ten sposób, ażeby uczestnicy mieli możność 
zapoznania się z zasadami, prawidlanii i prze.. 
pisami, które są w śeislym związku z p-raktycz­
nem zastosowaniem foh w sffiżbfo zarzadu 
miejskiego. • 

Kursy będą w miarę potrzeb uzupełniane 
przez zwiedzanie biur miejskich i innyeh u-
rządzeń. . 

Językiem wykładowym jest polski i nie.; 
niiecki. Specyalny urzędnik jest czynny jako 
ilomacz. 

Nadzór i kierownictwo kursów jest p-owie­
.rzone mianowanemu specyalnie przez ces.­

. niem. prezydyum policyi starszemu urzędnik~ 
wi, spe1nfająeemu ten urząd hon(}rowo. 

Koszty organizacyi i utrzymania kursów 
przejmuje gmina miejska. 

_ Wpis wyn-0si 5 marek za kurs i winien 
_.być przez urzędnika wpłacony na p-oczątku wy­
lrład6w. 

Uczestnicy, którzy w czasie wyk1adów od­
znaczyli się pilnością i punktualnością, mogą 
otrzymać wpis z powrotem, tytułem ·nagrody. 

U'Czestnietwo osób pracujących w magi­
stratach miast okolicznych, jest zezw-0lone za 
oplatą ustanowioneg-0 wpisu. 

A. Za.sady państwowych i miejskich usta.w 
• i urzędów.· 

a) Zadania i cele wladz publicznych. 
b) Prawodawśtw-o i zarząd wlaśc.iwy. 

· . e} Organizacya. Administracya. (Rozwój 
:historyczny; wtadze ~entralne, średnie i miej­
scowe; sklad wladz, k-0mpetencya miejscowa 

· i wlaściłł.a, procedura p-osiedzeń). . 

B. Organizacya. biur publieznyeh i kasy. 
a) Organizacya zarządu miejskiego (wlącz­

nie z jego prowadzeniem), bieg spraw, biuro­
wość, archiwum, kancelarya. 

b) Samorząd, związki komunalne i powia­
. towe. 

Ordynacya. miejska, ordynaeya p-owiafowa. 
c) Zarys prawodawstwa, dotyczącego u­

: rzędników. (Pojęcia urzędnika, urzędnicy 
· bezpośredm i pośredm, urzędnicy hon-0rowi, 
• przywileje i obowiązki urzędników i t. d.). . 
„ d) Ustawy miejsc-0wB i zakresy dzialaluo-
śei (regulami:ny). 

e) Rachunkowość (przekazy kasowe, spra­
. wozdania kasowe, sprawozdanie rachunków). 

f) Kasowość ( organizaeya i za.dania kasy, 
sprawozdania, bankowość). 

. • g) Finansowość. Budżet (układanie, prze­
pisy, dotyczące układania budżetu,. przekracza­
·nie budżetu, budżet speeyalny, majątki i · dlu­
·~ księga gruntowa, p-0żyezki, oprocentowa­
m e, amo:rtyzacya). 

h) Stenografia. 

Kwesta. na trepli dla dzieci szkól miejskich. 

Skostniale dziecię szkk.nemi oczyma 
Pan:zy-Io w niebo. gdzie mleczna lśni droga; 
Cheiafo się skarżyć. la:z matki już niema 
M6wilo za:tem do Boga.. . 

{Konopnicka}. 
. 'J;emi eudnymi tony opisu~ Konopnieka niedo-

lę dziecka. . 
· Jako kO'bfota, jak-0 matka i jako poetka. wyez.u. *' 

GODZ I N·"A P O E B K l. 

la wieszczka polska ogrom niedoll dziecięeej. który I Zjedooczenle ma na . celu reprezentacyę 
z nastanie'.11 :zarych dni _jesie:_nn~ch, d1:1 li~d<>;- ł wspólnych interesów w<>hee magistratu, v:spól­
wycli. a zv.la.zcza w cz:asie pozogi wsze .... !15wiał.gweJ. I "kupy produktów nadzór nad rozdzrnlem 
spotężniał. wyolbrzymia!., Spotykane dziś w Łotlzi ' ne Zu ł • • ~· 
obrazv nędzy dziecięc.ej mimowo!i wzrnsz:ają ruejed- kaszy etc. Dla uskuteczmema tego przed:::.1ę-
nego do łez. . • } wzięcia- obrano kumisyę specyalną. 

Bo oto kftźdy z PDśród lll?S, kto tyH!:o ~ pa,.;. · • · • 
trzeć na śv.iat i ma seree widzi niemlłl oodzi~nie 
bose i zziębnięte dzieci biegnące rano dn $ikQ!y. 
Blade ich twarzy..:zh.i zmarzle rączt;'.ta. a zwl~ 
bose nogi wzbudzają w każdym litość i chęć ruesie-­
.nia pomocy maluczkim. 

Przeto grono nau~yeieli i rumczydelek .szkól • 
miejskich bez róż.nicy wyznania, ehrac obuć i ÓITTZB.c I 
tą biecmą dziatwę. podjęfo inicyatywę i 1h'7:ąrlza 
dziś. d. 12 listopada, dzień maczka na rzea kfąma 
obuwia i odzieź.y dla biednych dzied lódzkit:h bez 
róż.nicy wyznania, a które rrozą się w mola.cl!. .miej­
skich. · · 
. Organizato:::y kwesty ną trepki dla b~nych 

dzieci \\ierzą nieiłomnie, iż łodzianie chętn!e pny­
czynią się do pow<Xi:renia teJ kwesty i w ten sposób. 
uchronią wiele biednych dzieci od zimna i śmierci':', 

Zan.ąd kwesty na trep1.i dfa biednej dziatwy 
szkól miejskich stanowią pp.: Pufu, Gol<lszmidt, 
Mollzahn, Sikorski, Keppe, Kossman, Kcl:udz;ki, Ja-
1.-ubowkz. Lipszyc, Mine, Uniszmvski Kriegier. 

Komisya rewizyjna pp.: Orlowska, Krzywiec. 
Dobrzeniecki, Woealew::Iti, Geilke, Nowak. 

Asystenci kasyerów p:p.: WocalewskL Ukra­
si.ew-ski, Potarzyeka, Szmidt, Prodyl. Hoffman, 
Goldhaarowa. Aleksruldrowicz. Moszko\\icz. 

Sekcya 1..:Wb-ty po l!?kalaeh puNir:mych panie: 
Gross, Zyde, Otto. Prodyl, Goldhaarowa, Bryiowa, 
Rmenberianka, Kaezyńska, Wosikówna M., Ken:­
kC>wska. 

Dzielnica I. Szosa Pobiankka Nr. 8. Dzielnie.o­
wi pp.: Polisiakiewiez, Sznejderowa, Brzezińska. 

Dzielnica II. Staro - Zarze wska Nr. 25. Dzielni­
cowi pp.: Szwalm, Cylke, WachteI. 

Dzielnica III. Piotrkowska Nr. 251. Dzielnico­
wi pp.: C-0tt, Keppe.. S:znapper. 

Dzielnica IV. Widzew9ka Nr. 135. Dzielnicowi 
pp.: Anldersztejn. Grossowa, Moszkowicz. 

St&w. bpców drzewnych. 
Z inkyatywy 1.-upców, handlująeych drze­

wem, .organizuje ·się w mieście. naszem Sto­
warzyszenie Ułwódowe6w, h'ióre będzie mia!o 
na celu uregulowanie handlu drzewem. 

Z Tow. ośw. „W.ie?u-;a". 
W Tow. ośw. „Wiedza" dokonano podtlclu 

pracy w sposób nast1tl'ująey! Do sekeyi k:urs6w na.Ir 
kowyeb „Wiedzy", (wtiępnych, rozszerzonycll i 
nn'" - · '•-··· Il) wc-szli !fp.: Jan Stypułkov;s'.d, Sta­
nislaw Chelmicli, Andriej Niemirko, · Kazimierz 
Fiedler, Edmund PfoJfer, Zdzisław Zajączko..-;;ki i 

. Roman Tulin; do sek~i czytankowej: Andrzej Ko­
tynia i He1enli fhd1micka; efo sekeyi naue~ama 
a:ialfooetów: Józd Radwański, Edmund Jasińsir1. 
Hei1Jna Chnle\'.":cka. Andrzej Kotynia, ks. R.>'lina! i 
Brzez;iński. or:rr \i'ac!aw Zajkow~·-•; '.' ~ · :·: bi· 
h;iote<:inej Jadwiga i Kazimierz lzydor~zykowie 
<.'r. J!. Olszewski, Wada\\- Ereeiński i Wac1a'V l:aj.. 
ko-wski; do sekcyi ·dcehodów niesU!lych: A·dtz<;>j 
Nie-:nirko i Olszewski. 

Z „Talmud ~Tora" .. 
Naznaczone na wezorai ogólne roP..z.ne zebranie 

ctlo:;:iliów „Tz.lmu.d..: Tora"· nie odbyło s:ę i odłożo­
ne z!ISfaJo na ez.as nieokreśiooy. 

Kradzieże. 

eia :tihlioteki publicznej, k!ó~i brak dotkU. 
wie dotycl:lezas dawał się odc.iuwać~ przyez:r ... 
niając się do zastoju źyeia umysłowego. 

Dziś. w niedzielę dnia 12 b. m. miejscowe 
T-wo dr~matyczne urządza wieczór dramatyez. 
n-o-wokal.ny na rzecz wspomnianej biblioteki. 
Wieczór wzbudzi! znarzne zainteresowanie w 
kc!aeb obywatelstwa miejscowego i ok'°licz,. 

_nego • 
. Owocna dla Zelowa dzialaln-0ść społeczna j'6-
dnakże jest widocznie solą w oku dla pewnrt;h 
elementów, niezadow-ofonyeh z zaprowadzeml:i. 
norzadku i spokoju w mieście. gdyż przed ki~ 
ku d~iami na powracającego wieczorem z po­
siedzenia K-0mitetu p. Gąsiorowskiego d-Ok().6 
nano napadu, Tylko dzięki przypadkowi. oraz 
przytomności umysłu napadnięty wysiedl ea~ 
lo, napastnik :zaś zdoła! lfuied.z;. 

Z Krakowa. 
(Korespondencya wlasna „Godz.. Pol.j. 

Pierwsze kuchnie obywatelside:. - Dla rnwaJł.. 
daw. - Dla dziatwy szkolnej. - Ze- mót - Mi~ 

so 1.iÓHc.ze. - Kradzież.. 

Jak już donosiłem w poprzedniej kor& 
spondencyi, w mieście naszem powstanie 
szere.g lrnchni*byv;afelskich. Trzy z nich w.. 
stały otworz.one. Jak były one potrzebne n.aj.o 
lepiej dowodzi fakt, ie w pierwseym rut dniu 
-wytlano przeszło 1,000 obiadów. Kolacyj wy­
daoo prze.szlo '\10. Stoiowmcy rekrutują się 
niemal ze wszvstkieh sfer rriast:!. Przeważa 

Dzielnica V. Dluga Nr. OO. Dzielnicowi pp;: 
Mine. Merklejn, Prorlylowa. 
. Dzielnica VI. Juliusza Nr. 14. lliielnicov.i pp.: 
Ryszolewski, Hauptmanowa, Gineburg. . 

Dzielnica VII. Pasaź Szulca Nr. 25. Dzieln.icowi 
pp.: Kędzierska, Neuman, Lubzensowa. ·· I 

Ze strychu domu przy ulicy Widzew~ej 32, 
skra~ii::no I;-;,aelo\\i Bo. rzeehowskiemu bielizn. ę, I 
warto5CT rb. _.,,-0. · 

Z komórki Jakóba Lkhten5zteina. przy ulicy­
Pryws.tnej 4, skrsdziono 119 funtów wełny, warto-

inteligencya. 'znaczną frekweneyę przypisa€ 
należy też i temu, ie mają one charakter „o-­
bnvatels·ki", a nie dobroczrnny. Ceny usta· 
fono tah.ie, by W'piywy za obiady i kolacye. 
pokryly koszta. 

Dzie1nfoa YIII. Mikołajewska Nr. 11. Dzielni- l 
eowi pp.: Aleksandrcrwiez, Warkstow. Cylke, Szep-
ska. · 

Dzielnica IX. Widzewska Nr . .J.R Dzielnicowi 
pp.: Potarzycka, Zagierowa, Nowak, Szatro-wska, 
Rottenbergowa. 
, Dzielnica X. Konstantynowska Nr. 51. Ikielni-

oowi pp.: Musiafowfoz. Roller, Rabinowiezowa. 
Dzielnica XI. średnia Nr. 6. Dzielnicowi pp.: 

Kozanecka, Hoffman. Nowakowa, Urbachowa. 
Dzielnica XII. Zgierska Nr. 11. Dzielnieowi 

pp.: Kostrzewski, Milke, Ugier. 
Dzielnica XIIL Aleksandrowska Nr. 45. Dzie-1-

nieowi pp.: Bruzdzińska. Drews., Taubowa. 
Dzielnica XIV. Rokicińska Nr. 104. Dzielnico­

wi pp.: Bun<lerówna, Krzyi\'iee, Go!ąh. 
Dzielnica XV. Szkola tramwajów eiektry.cznych. 

Dzielnie-0wi pp.: Kotynia, Szmidt, Herman, Magaill. 
Dzielnica X\TI. Zgierska. Nr. 116. Dzielnioowi 

pp.: Mędrzecki, Miller, Nuta. • 
Dzielnica. XVII. Rzgowska Nr. 62. Dzielnicowi 

pp.: Sroz;e-ehura. Thinim, Kajzer W„ Nowakowa, 
Szc:iygfolski, Sal. 

ści rb. 2".W. · 
Ze sklepu Meszka Landaua przy ulfoy Gl-Ownej 

45, skratlziono 4,000 ·papierosów, mach-0rkę i cyga­
ra, na sumę 150 ro. 

Ze sklepu Szlamy Lublrnera przy ulicy Lipo­
wej · 57, skradzio!iO mydła, kawy, ka...~ i :innych 
:rzeczy, wartości rb. 125. · 

Z mieszkania ~1a~ys!awa Olejniczaka przy ul. 
Pańskiej 27, skratlzinno odzież, bieliznę i neczy 
wartc;ściowe, wartości 200 rb. 
. Z mieszkania Fajgi Koti,ich przy uliey Zawadz­
kiej 24, skradziono <Odzież i inne rzeczy, warlości 
rb. 200 .. 

Glnpi i karygodny żart. 

Dyrektor 2 gim.n. pr-0si n zaznacienie, re 
ktoś „bardzo mądry" rozsy Licom uczniów 
7 „! 8 klas, z podpisem właścicielki gimna­
:z:yum, ·P- A.· Witanowskiej, .. listy następującej 
treści: ,,Szanowny Panie! Bardro mi przykro, 
leez muszę Sz. Panu oznajmić, iż wszyscy u­
emiowiie kl.aś; ;•nt ·iViJf;..- · .mię<hy którymi 

Z chrz. Tow. dobroczynności. znajduje się _syn Pański, Hep.ryk, wstali przez 
Odbyte wcz,oraj ogólne zebranie członków rzą~ do IV druźY1:Y Legkinó~ dziś o go~z. 

T-0.warzystwa zagai! prezes rady zarządzającej I 1~-eJ . pi::ed poł?._<lmem odesla:U. Z powaza­
pastor Gundlaeh, kfóry też odczyta! sprawo- 1 mem W1tanows1m. Łódź, dma 11 listopada 
zdanie. ! 1916 r.1 przeto oświadCU!. on za naszem pośre-

Rok 1915 rozpocząl się tak ciężkiemi tro- dnictwem_, z~ przeciw autorowi list~, który jest 
ska.mi pieniężnemi, jakich T-0w. nigdy jeszcze zarzą<l-0w1 ~mnazyui:i znany, ~ę~ie wyi~ezo­
nie zaznało_. Pokaźne do tei pory kapitały na spr~wa Karna •. Zaiste, glupora i podfose lu­
Tow. sfopnialy d{) niklej sumy 27,488 J;b„ a dzka me ma gramc. 
Dom starców rozporządza! już tylko sumą 6000 
rb. Wprost bez wyfścia bylo położenie szpita­
la dla umyslowo chorych w Kocha.nówce i szpi­
tala Anny ~ Maryi i dla dzieci, p-0niewat gló­
wny k-omitet obywatelski1 dla względów for­
malnej natury, należącyeh im za leczenie cho­
rych wypłacić nfo l\lógl, pierwszemu 4.0,000 rb., 
a drugiemu 5400 rb. 

Urządzone w następstwie tombole daly 
,razem czystego dochoou 4,693 rb. Udalo się 
pozatem z ogólnych funduszów Tow. wyzna­

Dla uczczenia pamięci zmarłej Lęooory z Koh­
nów Karmazyąowej, skląda Z. K. ł · rb. na trepy 
dla dzieci ochrony im. Hertzów. 

Dla u~ia pamięci zmarłej Leonory z Koh­
nów Karmazynowej składa D. G. 1 rb. na trepy 
dla dzieci ochrony im. Hertzów. 

Odp-0wiedzi od redakeyi. 
P~ :.r. M. w hódzi. Wiersza ,,Hosanna.I" nie za-

mieścimy. · 

czyć na święta wielkanocne, na „kęs chleba" ~~"" z 

dla biednych 20,000 rb. Wałka z bezrobOfHDś'1ił t. vutr~BHl dn' pracy. 
Dalej sprawoz<lawea wyszczególnia stan 

po.szczególnych instytucyj, p-0zostających pod 
egidą Tow. 

Sprawozdanie w calości przyjęt-o~ jak ró­
wnież budżet na rok 1916, który wykazuje w 
dochodach 202,070 rb., a w rozchodzie 328,100 
rb. Tym sposobem deficyt wyn-0si 126,030 rb. 

Sumę, powstającą do dy-sp-0zycyi prezesa 
T-ow. p-odn:ie.s.iono z 50 rb~ miesiecznie do 200 
rb. -

Na zakończenie dokonano wvborów sied.­
miu czionkÓw zarż.ądn na· miejs~e ustępują~ 
cyeh. Wybrani zostali pp. Juliusz Jarzębow­
ski, past. Gundlach, Albert Ziegler, ks. pra!at 
Tymieniecki, Ernest Leonhardt, Adolf Bessert 
i Wilhelm Methner; do komisyi rewizyJnaj wr­
brano pp. Karola Busst0go, Edw. Jezier:;!dQgo i 
Franc. Lenartowicza. 

Dzisiejszy wiec polityczny. 
Staraniem Rady Narodowej m. Łodzi octh~dzie 

się dziś w sali koneertowsj (Dzielna 18) o godz. 
8 wiec-z. punktualnie 21ebranie "polityczne na temat 
„Po-Iska Niepo-dlegla". Przemawiać będą z.nani 
mówcy miejscowi, oru warszawscy piredstawicie­
le Centralnego Komitetu Narodowego. 

W specyalnem O'bwieszczeniu p. Prezydenta po­
licyi wyjaśnia-no już, że przedsięwzięte zarządzenia 
względem bezrobntności, a . zw!aszcut ·w?Jględem 
wstrętu do pracy, należy uważać za poczynione w 
interesie miejscowej ludności. Mimo tego żywioły 
pragnące zła, rozpuszczają pogłoski, mające ludność 
pminieeić i uczynić ją nieuiną .. Wobec tego raz je­
szruie się zaznacza, że prz:rmusowe p-oeią.ganie do 
pracy dotyezy jedynie tych osób, lrtóre. dobrowolnie 
nie korzystają z -0fiarowanej im sposobności ottzy­
mamia pracy, a wobec tego -stają się ciężarem do­
broozynnośd. Do"\\iadujemy się .w dalszym . ciągu, 
że osoby zabierane do pracy przymusowo nie wy­
syłane są do Niemiec, lecz znaleźć mają pracę w ob­
rębie zajętych obSLarów na wschodzie. 

Z• Q . l ki0 . ienne pe s_ . e. 
Z Zelowa . 

(Korespondenc-ya wla5na „Godz. Polski"). 

W Zefowie, miasteczku· pofożon.em w po­
wiecie laskim, tuż przy granicy okUpacyi au­
stryackiej, w ostatnich czasach zycie sp-olecz­
ne znacznie się wzmogfo. żywioł polski zespo­
li1 się i polączyl w akeyi niesienia pomocy 
biednym, -0raz podjąl akcyę Oświatową, co w 
glównej mierze przypisać należy organizato-

Zjednoczellie kuo;peratyw .żydorwskich. rom żyda towarzyskiego w Zelov.ief p. Włady-
Podobnie ·iak kooperatywy przy iyd. in- slawowi Gąsiorowskiemu, p.rezeS-Owi Komite­

stytucyach filantropijnych, .zamierzają połączyć fu zaprowianfowanfa ZeloW"a, oraz p. Czajkow­
s1ę kooperatyw}· żyd. zrzeszeń zawodowych. skiemu. 
Narazie g-0towość w tym kierunku wyrazily ,, Otworzono dwie ochronki dla biednej 
Staw. pracowników handlowych (Spacerowa dziatwy polskiei, rorganizowano Tuwarzystwo 
21}, Stow. majstrów przem. wlóknjs-tego, klub muzyczno - dramatyczne, w którero organizuje 
rzemieślniczy, „ Wzajemna pomoc", „Strzecha się życie towarzys~ie mfej-scowej infeligencyi, 
robotnicza" i koop. Stow. pracnwników rzeźni. oraz zakrzątnięt-0 się na.tł p.owołaniem do fy-

. Staraniem krajowej komisyi opieki nad 
inwalidami -O'l;w(lrzono tu pięriomiesięczn~ 
ku-rsa wydzialowe dla in"\\"alidów, o progra· 
m!e · szkól trzyklasowyeh. 

Na ostatniem posiedzeniu sekcyi szko1ne! 
i skarbowej uchwalono kred)i w W"%Okoścl. 
100,000 koron na żywienie ubogiej dzifrtwy 
szk"'Olnej. 

Wspominająe o szill::ofacll, nie od :rzecZ1 
będzie poświęcJć nieoo miejsi:a tej sprawie 
wogóle. 

· Otóż w b. :r. szkolnym nauka w naszy-c;h 
sik-olach rozpoczęła się mniej więcej prawi­
ill,w-0, tyłlro w ośmiu, dla których trzeba 
byfo moW!l wynająć i adaptować Imdynld 
prywatne; nauka rozpocząć się musiała póź.< 
niej. Wladze wojskowe bowiem zajęły jeszcze 
trzy budynki na eele szpitalne. Gmina miasta: 
Krakowa mUiSi zatem placić za wynajęcie bu. 
dynk4w prywatny.eh na rok szkolny 1916/17„ 
je&zeze d'Odatk-owo 50,000 koroo, co z wydatw 
kami na wynajęcie wszystkich budynków na 
pomies11CZenie szkól y;rynosi wogóle IKJkainą 
kwotę 351600 koron roe-rJlie. , Klasztory PP. 
Prezen'tek, Duchaczek, Franeiszkanek, gmina 
ewangelie.ka i Stowarzyszenie św. Rodziny -od· 
stąpily swe ubikacye s:ik<>lne na pomi~e. 
nie szkól miejskich w godzinadl popohldliio-­
wy-ch· bezipłatnie. 

Do s:ik-01 prywatnych, których jest ii\. 
uezęsreza SS3 chlopców i 2,009 dzieweząt. O.. 
gó:i:em do szkól ludowych krakowakich uczę­
szcza 9,5.16 chtopców i 12,548 dziewcząt: ra• 
zem 22,034 dzieci. Według wyznania: rzym• 
sko ·katolickiego dzieci 16,783, g;reclro ·kato­
lfo1.ieh 92, ewangelickich· 76, me>jieszowych 
5,133. Między dziećmi wyznania mo~ioy;e­
go jest dziewcrą;t 3,131, a chfopców . tyłk<> 
2~002. Dzieci w sz.kolaeh publicznJ'(h ooz.ą się 

·w 446 klasach, a ponieważ rozporządzamy 
tylko 320 salami szko,lnemi, v;.-ięc wiele klas 
musi pobierać naukę po południu w salarh, 
gdzie w godzinach przedpoludniowyeh pohie-­
raly naukę inne dzieci. \Vpraw<l.zie przezna­
eziono 2 godziny na przewietrzenie salt 
wprawdzie prawifl w-szę.<l:zie urządzono °"' 
świetlenie gazowe lub elektryczne, ale pod 
wz.ględem hygien.icznym sprawa ta przedsfa• 
w!a się d1,., dz.ieci. bardzo niekorzystnie. 

Z u2 nr.>l'L'Z"''..'lE-1i " ', pod bro~ 
na rok szkolny 1916/17, nikogo nie uwolni0<­
no. W klasach męskieh niższych uczą zatem. 
nauczyeielki • wst:r;czynie lub nauczydel:Id z. 
powiatów ewakuowanych. Takich ewakuowa· 
r··eh pr::!rn1je obecnie w szkolach krakiYwskich 
63. 

Do 54 szkól publicznych za.pis.alo się na 
rok szkolny 1916/17, 9,138 ch!-opCów i 10:53\\ 
dziewcząt. Niektóre sZJkoly, jak wydzialowp 
męs:ka im. św. Mikołaja, maj.ąea 724 chlop-ćów 
w 16 klasach i szkoła wydział-owa. żeńska im. 
Sienkiewicz.a, mająca 660 dziew-c.ząt w 15 lda­
sach, są rzeczywiście bardzo przepelnione. v; 
inny-eh szkołach, miesreząeych się w budyn, 
' ·i>h prywatnyc~ gdzie niema odpowie.C::11cb 
dużych są.1 nauk-0wyeh, ilość C.zieei iest zna· 
C7-- <·;„niejsza. 

Od szeregu dni, w jatce miejskiej spri& 
wane iest mięso królicze1 1."ióre cieszy się 
r.nacznv-m popytem. 

Na .. h.>fejszei wysta\\ie Tow. Sztuk" pifi!'" 
knsd1 skradziono obraz Jan~ Gnmkov..-skiego.. 

c wa"rtcśri 15-0 koron. · 
Sylf. 
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z, Rawskiego. 
- . . 

(-O) Delegat .Wy<liialu budowlanego R. G. 
O. zwiedził w miesią:cu ubiegłym powiat raw­
ski. Droga pr.owadziła nad rzeką Rawką, pa­
miętną w hisforyi wojny obecnej. w pobliżu 
Rawki widać wszędzie tylko zgliszcza i pogo­
rzeliska. Wsie i folwarkileżą w gruzach. Wy­
walana potrrebą życia ·odbudowa spa10>nych 
siedzilb ludzkich rózwija. się powoli. w sposób 
pryrnityW'Ily, na ja1:J pozwalają narazie warun­
ki miejscowe i śr-0dki. materyalne. Na pogorze­
liskach dawnych wfosek powstają tu i owdzie 
!l'Ozrzucone bezla<lrrie·budowle z drzewa i s1o­
my - jedne z nich :wkopane są w ziemię i po­
ikryte daehem slomianym, inne stoją na po­
wierzchni ziemi, zlącrone z dawnym kominem. 

Delegat Wydzialu zwiedizil też majątek 

Ossowi·ce w Rawskiem, · gdzie poczynil bada­
nia pokładów glinY. przY starej eegje1ni IJ'Ofo­
;w-ej. Jak się okazało po zbadaniu, p0-klad gli­
:ny j·est w danej miejscowości jednolity na glę­
lbokości 7% metra, odpowiedni d-0 wyrobu ce­
gły, da$6wki i sączków. Glina miejsc.owa za­
wiera: piasek w .stosun1.~ normalnym, oozys.z,. 
~zona od pia'Slku daj-e materyal garncarski, 
zdatny do wyroibu kafli. Marg1el, potrrebny d-0 
masy kaflowej, znajduje się na miejseu. 

Wfa.ściciel majątku · Os·~owfo proje1.-tuje 
postawil.enie stalej cegiellli i dachówczaxni w 
granicach kos2tu 10,000. mar., jakie ma otrzy­
ma~ od wla<lz niemieckich pod postacią po-

. eyezki. na bud-0wę cegielni d•o splacenia w 

. !Przeciągu 10 lat.· Tym sposobem w powiecie 
; :rawskim p-0wS'l:ańfo druga cegielnia, oparta 
na p-0żyeice wladz uiemieckich - Jedna w 
Bendkowie,, budowana obecnie podług planu 
nabyteg-0 w Wydziale budowlanym R. G. O„ 
nruga w -Ossowicach .-. p:roj•ektowana prze{l; 
wlaściciela tegoż dominium. Delegat Wydzia­
!l:u wykonal na . miejsc.u w Ossowica·ch . male 
:Próbki dachó\\liki, cęgly _i sączków, oraz udzie­
lił wyczerpujących wyja_śnień, d-0tyczących wy-

; irob<u, oraz wypalania cegly i dachówek.· 

Z Krasnegostawu. 
to)" W Krasnymstawie, który ulegl uo­

&-zczętnemu prawie i.niszczeniu wskutek dziai-
1łań W.Oie:rmyGh, utworzyła ąię s.pólka, zJ!nżona 
z obywateli miejscowych w celu zalożenia oo­
'gielnil. daehówczarni. Spólka w zasadzie jest 
Jm postanowiona. Wymagalnem jest wstępne 
:przedstawienie k·osztory&u, -Oraz kosztu wy_­
·P,r-Odukowanj7eh dachów~k i cegły. 

Z Sosnowca. 

'(o) WY'ch.ial budowlany R. G. O. (lelego­
wal w miesiąeu ubiegłym· specy~ego archi­
'tekta do Sosnowca yr celu bliższego pol'ozu­
; mienia się na. miejscu z Radą miejską, burmi­
'sfrtem i Stow~yszeniem techników w spra-
:~e przysz!ej regulacyi ro;iasta. · 
: R~ultatem odbytych Jmnferencyj i zabie­
. gów Wydziału byl wyjazd do Sosn-0wca trzech 
!.architektów, · jak-0 kandy;<Iatów do opraoowa­
rnia. projektu. 
' Wydzial bud:owlany; p-0 porozumieniu się 
·~ K-oleni architektów, pt:z.eslal do Sosnowca · 
swOlją -opinię, p-olega]ącą ~a tero, że dla spra­
wY należy p·rzedews.zystkiem powołać odpo­
!Wiednich architektów, kt6rzyby opracowali .o­
gólni projekt, o.prócż teĘo należy na mi·ejsc~ 
otworzyć stale biur-0 budowlane z · budowm­
czvm !niejskim na m;ele dla współdziałania z 
111-"ojektodawcami w :pracach regulacyi. Odpo­
w.iedni kandydaci na stanowislm takiego bu­
nownfozeg-0 zlożyli swoijeoferly. 

Opinia Wydzialu )rzyjętą była w Sosno_w: 
ro p:i;zychylnie. Fundut?ze na regula.cyę JillZ. 
są przevJidziane w budżecie. Decyzya . Rady 
m.iej·skiej i burmistrza eo do prze~siaW.Itonych 
kandydatów ma ni·ebawem nastąpić. 

Z Lublina. 

. Istniejący w Lub1inie. przy glównym Ko­
mitecie ratunkowym wydział budowlany obec-­
. nre. postanowi! przyczynić się do przy~sporze: 
; inia geometrom należycie ~rz!gotowanych i 

1 wykwa1Uik-0wanych pomocmko-w. W wyko­
hnaniu tego postanowienia, wydzial budowlany 
lzakfa.da w Lublinie. sześciomiesięczne kursa 
[dl~ pomocników mierniczych. Kand!daci _p-0-
~wirini przedstawić świadectwo .z uk?nczema 6 
:klas szkoly średniej. P-0. ukonczemu kursów 
ii odbyciu 3-letniej prakty~ :1 geometry, wy­
'.chowańcy kursów będą mieli :r:rawo składa­
;inia e!!'.Zamin&w na geometrę I-eJ klasy. Pre­
;rogat;wa ta ma doniosłe zn~czeni?, gdy~ do-. 
;,tyeh:ezas pomocnicy geon;etrow, nie pos1a~a: 

1aąc. takiego przygotowania teo:ety~zne~o, JB: 
;kie dają omawiane kursa, ~yl~ wiec~me po­
.mocnikami i nigdy nie mogli się dobije samo­
:azelneigo stanowiska geometry. Prócz tego 
iwydział budowlany otwiera kursa ~1a ;y.s-0w­
·fików tec_hnicznyeh, których brak row_nrn:z od: 
~~zuwać się daje. Na kursa te przyJmowam 
:będą kandydaci płci obojga z 4-kla~o~'em wy­
&sztalceniem. Kursa mają rozp·ocząc się w po-
!~owie listopada b. r; · 

~ ~ 

Xronika warszawska. 
Maniiestaeya W: Alei 3-go Maja.. 

·(o) Onegdaj w godzinach wieczornych w 
Alei 3-go Maja odbyła się manifesmcya na 
rzecz ar.mii ·polski ej· i I'ilsudskiego, urządzona 
przez młodzież szkól wyiśzych. Tysiące ~ka­
<lemików i uczniów starszych klas zeszl·Ó się 
pod godłami narodowemi. Z lawek wiaduk­
fowych .utworzono prowizoryczną trybunę.l. 
mfodzi mówcy swoich kolegów zagrzewali ·do 
broni, do wstępowania w ·szeregi armii p{)l­
skiej, przez· rząd narodowy p.owolanej do życia. 

Kolo godziny. 6-ej wieczorem mlodz.ież ro­
zeszia się. 

Zjam dekgatów. 
(o) W Warszawie odbyt się zjazd instru~ 

kt-Orów p;owiafowych wydzialu opieki nad dzie­
ćmi i mlodzieżą przy R. G. O. 

Ze wszystkid1 sprawozdań wynika, że po­
wiaty .. ·Coraz silniej domagają się przekazania 
calego dzialu szkolnictwa w ręce społeczeń­
stwa do czego organizacye powiatowe są d-0~ 
ttatecznie przygotowane. 

Stwierdzono dalej, fe nominacye na rum­
ezycieli, niezaieżnie od R. G. O. niezawsze -są 
trafne. · 

Z wielu miejscowości dochodzą wiadomo­
ści o pędzie oświatowym wśród wlościan; 

Chętnie uczęszczają ·Oni na kursa dla anal­
fabetów doros1ych, domągają się two·r'?:enia. 
tych 1.-ursów ofiarowując fundusze na ich pr.o- . 
wadzenie. · 

Lokale szkolne a zdrowotność. 
{o) Urząd zdrowia publi'eznego uchwalil, 

aby przy wynajmowaniu lokali na n-owe szko-
'ly miej·skie i prywatne zasięgano opinii leka­
v..y okręgowych sanitarnych, jako obeznanyeh 
z warunkami sanitarnymi Jmżdego z' d-0mó:w 
w ich dzielnicach, -Oraz znających stan zdr-0wo­
tny, zamieszkującej w nich ludności. W spra~ 
wie tej urząd ,Porozumie się z wydzialem 
szkolnym. 

Dla slnźby szpitalnej. 
'(o) Wydzial dobroczynn·ości szpitalnictwa· 

zorganizował dla niższej slużby szpitalnej . wy-. 
klady ogólna - kszta1'cące. 

W sprawie przeiłmie§~ 
'(o)' Na zasadŻie m~porządzenia wladz, 

przedmieścia mialy być przylącżone do miasta 
ostatecznie dn. 1 lipoa r .. b. Jednakże dotąd 
nie uregulowano tej sprawy ostatecznie, na 
czem cierpią mieszkańcy tych przedmieść. Ja­
ko przykład przytaczamy fakt, że j.ednemu z 
obywateli przedmieścia należy ·się oo wójta 
gminy M1ociny 1410 rb. za lokale na szkolę i 
nadleśnictwo. Wójt nie placi i odsyła do ma­
gistratu ·m. st. Warszawy, do którego przylą­
czono teren. Magistrat znów odmawia zapla~ 
cenia, odsyłając do· gminy~ ponieważ formal­
n-ości przyłączenia nie zostały jeszcze dokona'." 
ne. Pożądane byloby · wyjaśniente, co robi 
specyalna komisya przedmieść i kiedy ukcń­
czy swą pracę. --
Chorzy tyfusowi w mieszkania-cli prywa.t­

nych. 
· (o) W1adze okupacyjne lekarskie uznaly m mo­

żebne poz\7olić osobom chorym na ·tyfus plamisty 
lub brausZ'.>y pozostawać na kuraeyi w· domu, z za­
chowaniem szeregu ostrożności, gwararntujacych 
bezpieezeństwó mie-"'Z1rnńeów. Pokój dla takfogo 
chorego ma być o<l<lzl.elny. Lekarz sanitamy dzfol­
nicowy powinien rozciągać staly dózór nad chorym 
i jego otoczeniem. Za wizyty konitrolująee takieh 
chorych zakaźnych urząd zdrowia publi=ego usta­
nowi! hon:orarynm d1a Iekany sanitarn~ po 3 J:lb. 

Ziemniaki komitetowe. 

(o) Zews.zad dochodzą skargi na zieminiaki 
sprzedawane yr baxara.eh ziemniaczanych sekcyi 
żywnościowej. Jak. zazna:cza „Przegląd Wieczorny", 
drobne, niejednokrotnie nie większe od orzecha· la­
skowego, pokryte błotem, co wplywa na wagę, czar­
ne, pneg;nile w ś:roąlm ziemniaki są nie do użycia. 
Porównywując je z ziemniakami, dostarczanymi 
pr.zez kupców prywatnych, dojść trzeba d-0 przeko­
nania, ie mimo przechwałek o nadzwy&ajnyeh za­
rządzenia.eh, w sekcyi źywnośeiowej dotychczas brak 

. jest odpowi-erlniego· nadzoru technicmego i speeya­
lizacyi. 

Widowiska publiczne. 
(o) Prezydyum policyi. zawiad·omilo u-

Muzyka W' restanraeyacli. 
(o) Naczelnik mili:cyi pada! do wiado­

mości ·komisarzy, że wszelkiego ·rodzaju mu­
zyka i. popisy wokalno - muzyczne w zakła­
dach, prowadzących jak.ikolwiekbądź wy.szynk 
lub spożycie na miejscu, wymagają..speeyalne­
go na fo zezwolenia prezydyum policyi. Ze­
zwolenia te są niezależne od patentu handlo­
wego i wydane być mogą dopiero po uzyska­
niu podstawowego zezwolenia na wy:s:tyi:lk i 
spofyci.e. Wszelkie dotychczasowe zezwolenia 
b. wladz rosyjskich winny być zastąpione 
przez P'dzw-0lenia wydane z prezydyuni poli-. 
eyi.' Należy również przestrzei:fać, by :muzyka 
we wszelkiego rodza]u zakladach w dągU ca­
łego czasu gry, nie była hałaśliwa i nie powD" 
dowala ~biegowisk; w zakladach pierwszego 
rzędu, korzysta~acych z prawa handlu do ·godz. 
1-ej wnory, muzyka nie może być slyszaną na 
uliey po godz. 11 wiecżorem i w cym celu 

· wszelk~~ okna -oraz drzwi winny być zafoknię­
te. Zaśadniczo muzyka jest dopuszczalna tyl­
ko do chwili zamknięcia zakładu, t. j. {!(} pre-­
kluz.yinej godtlny handlu dla danego za1da<lu. 
Prnśhy o udzielenie zuwoleń na muzvkę win~ 
ny być skierowane d·o NBczelnika milievi, ·stąd 
p·o zebraniu potrzebnych danycb przes!ane bę­
dą z. odpowiednim wni-0skiem do prezydyum 
poliCyi. 

tJlllUt4 . "I F J3 n • 

Z ·sądów . 
· Za kupno kradzfonego towaTl,1. 

(o)_ S_ąd okręgo'WY rozp.omal wczoraj sprawę 
· Frajdy .B~der, wlaścieielki sklepiku przy ul. Ęugaj 
nr. 13, oskarżonej o kupno pa,eztówek w ilości 1,000 
skradzionych w sklepie małeryalów piśmiennych 
Jaminy Kuc.Żyńskfoj ·przy ul .. Wierzobwej iii', 8. 0-

. skarżona broniła się barozo gorae-0 pnzeciwk<> za­
, rzutowi~ gdy i·ednak Józef. Sik{)r;, skazany już za 
kradrleż poc~ówek i sprowad:oony do sądu z wię­
zimia zezńcl, że właśnie oskarżonej sprzedal ok{)fo 
tooo poc:Ztówek "" ogólnej liCZ!by kilkunastu tysięcy, 
skradzfonyeh przez niego w sklepie KucŻyńskiej, 
sąd skazal Frajde Beder na 2 miesiaee wiezienia. 

' ' V • ... ... -. • 

Za krzywoprzysięstwo. 
"(o) Od rana do 1>6lnooy prawie sąd oJU'ęgowy 

pod pri.ew. sędziego Piontka; rozpoznawa1 sp:rawę 
żagla i Kahana, b. ftmkcyonarylisz6w tamiej ląlchni 
dla • u'l>ogieh żydów przy ul. Dzielnej nr. 12, oskar­
żonych o kraywoprzysięstw-0-~ · Sprawa po.wstala w 
związku z· wykrytemi w· kuchni fal:szywemi kir+..3.mi 
ehleoowemi; osk. żagiel, pragnąc odwróeić od sie­
bie p<idejr.renie, oskarżył niejakiego Folmana o to, · 
Ze ten :namawiał go do nadużyć z kartami chlebo­
·Wemt Kahan tezę tę zeznaniem s'wem popart Po 
2lbadąniu sprawy pneciwko F-01manowi. sąd·~ 
go za niemnnego, natomiast . żagla i Kahahli pocią­
,gnąl do 'odpowiedziąlri-Ości za krzywop~y5ięstwo. 
Ro°zprawy trwały do pótneio 'wieczora. Przed :pól­
nOOą sąd. oglosil wyrok, skazUją(':y żagla na 4 • 1ata . 
więzforiia, · Kahana na p6Uora rol-u więzienia. · Po 
oglciszeniii: "Wyroku osklłtieni "rozpłakali śię, a na 
saili, p'rzepelnionej. publicznością żydowską; wśród 
lclórej były· rodz:i;ny 'oskanźonyeh; również· roz:l€'gf się 
plaCz. . ~·. . · .. · · · · 

. ,,Nie roznmiem po polsku". 
(o} Sala sądu apelacyjnego byla~ wezoraj wi­

downią p.iezwykl.ego wydarzenia. Na wokandzie 
znalazła· się sprawa Ki wy Gryfia, osk. o kradzież, 
:na skutek protestu prokutaklra przeciwko wyroko­
wi, uniewinniająeego Gryfla. Gdy sąd • wezwal 
świadka ..:. poszkodowaną Ruchlę żelazną, nie mo­
wa byio z nią się porozumieć, "gdy7. na wszystkie 
pytania żclazna odpowiadala pb polsku tylko jed­
no: „!lie. ,rozumiem po polsl-u". Ustalono -tymcza­
sem, że żelazna urodziła się w Warszawie, re o po· 
pełnionej u niej kradzieży zameldowała w komisa­
ryacie IV okręgu po polsk-u i w tymże jęzrku ze­
znawafa podczas rozpraw w sądzie pokoju IV okrę­
gu. Mimo to, ani prezes Marczewski, ani sędziowie 
as. Kierski i Peplowski, ani prokurator Erngelman 
nie mogli od żelaznej nic wyd-obyć oproc.z nfeustan,­
nego: „nie rozumiem po polsku''. 

Prokurator wnosil, aby ukarać żelazną za nie­
poslusreńst~o względem sądu. Sąd, powolująe się 
na to, ie' żelazna w komisaryacie i w są<lzie I iln­
stancyi zeznawala po polsku, .ze z całego jej za.cho­
wania się widać, że rozmyślnie nie chce zeinawać, 
aby pmez to utrudnić v.--ymiar spramedliwości, po­
stanowil: sprawę odroczyć; Ruchlę żelazną, za nie­
posfo5zeństwo wobee sądu zamknąć w areszcie na 
3 <lni0 Natychmiast, po ogłoszeniu decyzyi, żelazną 
oddano w ręce miQkyi; i wtedy żelazna blyskawiw­
nie odzyskała moin<iśc posługiwania się mową pol­
ską; a sb'argi jej wyglaszane byly po polsku tak 
sz.yoko, jak gdyby nigdy innego języka nie używała. 

· Teatr i muzyka. 

T~atr Wielki. Dziś „Jezior<i labędtle". i „Wi-e­

szezka ihlek". 

5. 

Teatr Nowoczesny w dalszym ciągli ,,Pigullń 

Herkulesa" Hennequina". 
Teatr Praski. Dziś i jutr<f „Wir" Powojc:zyka. 

Echa piątego Ustnpan~e 
Oenesza do J. Ces: Mo~ci. Cexarza Himnizgl11sgri. 

W „D. Warsr:h. Ztg." czytamy: 
Pano»ie M. Łempicki i z. C:nniiz~ 

lewski, jako przedstawiciele Llrzi P:n'i· 
stwowości Polskiej, za pośrednict\~,em J. 
E. pana general - gubernatora '""';;1nli na 
ręce Kanclerza Rzeszy Niem. cl.o ·Jeg·::t Ce­
sarskiej -Mości· Cesarza ł~iernk<ókiego na· 
stępującą depeszę: 

Pod wrażeniem dzisiejszego wypatlkn 
prosimy Waszą Ekscelencyę przyią6 na::ze 
dzięki .za oświadczBnie, zakamun.Drnwan!? 
nam na rozkaz Jego Cesarskiej 1\-fofri Ces3: 
r.za Niemieckiego i prosimy \'łas;.~ Eko::celen· 
eye, aby zechcial wvrazić Jeiz.o Ce23Elc'.ei T\Ic­
śc[ Cesarzowi Nie1;iecldere; nao:::ą ,,':izię­
czność. 

Wid'.7.imy w manifeście gwarnncyę s.pel· 
nienia naszych życzeń najg-or~tszyeh narodo­
wych.~ Oceniamy zaufanie, które nam 0'.rrcz:2~i 
Monarchowie sprzymierzeni i odpovic.dz.my 
na nie równem zaufaniem. Wierzymy i Epo­
dziewamy się z ufnością, że przyrzeczenia 
manifestu zostaną spełni.one i postanowiliśrr:y 
nie szczędzić krv.i i mienia, aby Erólestzrn 
Polskie zakwitnęlo :przy boku swych cs-;?obo­
dzicieli jako samodzielne i silne pań;:iwo i 
czlom:k zv.iązku Europy śrndko;.,,e}. 

Liga Pai.istw<rwc:?,ci Pois~jej. 

:'.\L Lmnpfoki. 
Z. Chmielewski. 

Na ostatniem, plenarnem pos:i·edzenirr se­
natu uniwersytetu w Budapeszcńe, na wniosek 
prof. Kn1ethy'ego, postanowiono wyslać do 
królewskiego uniwersytetu polskiego w War· 
S'zawie następujące p1smo powitalne: Dzisiaj1 

kiedy nasz wzniosły apostolski król wraz 7 

dostojnym cesarzem państwa niemieckiego n3 
-0swobodzonym przez zwycięską broń obsza­
rze polskim proklamuje samodzielne konsty­
tucyijne Królestwo Polskie, ten .dziej.owy, twór­
czy, moralnie i politycznie tak doniosly :fakt 
także w se,rcaeh narodu węgierskiego, od.daw­
.na :z narodem polskim zbratanego, wywołuje · 
radość i zadow-01nienie. Najstarsz-.r · uniwer­
sytet w państwie węgierskiem, król. w<:g. uni­
wersytei budapeszteński przesyla braterskie 
pozdrowienia, uniwersyteto\\'i Królestwa Pol­
skiego, który by! także potężnym czynnikiem 

0 odrodzenia Polski i wznosi do Wszechmocne· 
go modly, by uniwers;yiety węgierskie i pol~ 
skie w niezamąconej przyszlości mogły w u­
myslach swyrh -obywateli akademickich utrzy­
mywać te kilka już wieków trwające uczucit:. 
sympatyi, które między obu narodami, które 
tak wiele przecierpiały, nie zagasly. Eierozer· 
walne węzly tworzyć będą pocl3ta:wę szczęśli­
wej przyszloś'Ci naszych narodów .. 

Miasto ozdobione imponująco chorągwia~ 
mi o barwach ·polskich i _emblematami· naro­
dowymi, dywanamd, zielenią. Na u1irn.ch ruch 
riiebywaly. Zjechalo obywatelstwo Dkoliczne 
i lud z c.alego .powiatu th:tmnie nap!ynąl. Ry­
nek miecJ:i.owski zalany morzem glów w po~ 
ważnem oczekiwaniu na wielką dzieiową chwi­
lę. Z ude.rzendem godz. 12 zagral hejnał. W 
czworoboku poiawil się komendant obwodu, 
pulkownik Preveaux w. towarzystwie komisa­
rza cywiL11ego d-ra Nowickiego. U stopni po­
mnika, postawi-Oneg-0 w bieżącym rolm boha· 
terom poległym w ziemi miechowskiej w roki;: 
1914 - 1915, na: którego szczycie Orzeł polsk: 
zrywający się do lotu, wśród zieleni wieńców 
i barwnych wstęg narodowych, stanQI pu:tk. 
Prevemrn: i ·odczyta! akt proklamacyi pat.siwa 
polskiego, pov;rtórzony w języku polskim przez 
d-ra Novdckdego. 

. rząd miejski, że na p:rzyszl-0ś6 magistrat będrle 
iawiadamiany o wszystkich koncesyach, udzi~ 
lanych na widowiska pnbliezne; Następnie 
prezydyuni _wyjaśnia, że przed zamykaniem 

·prywatnych teatrów i kinematografów za nie-­
zapłacenie podatku od widowisk i za naduży-
cia z tym podJiłkiem, naleiv- zawfa.damiać po­
licyę. Ponieważ obowiązujące obecnie prze­
pisy -0 p.D<latku miejskim od widowi~k wyw-o­
lu)a narzekania ze strony przedsiębiorców tea­
tralnych i wlaśeirieli kinematografów, prezy­
dyum poleoa.zarz:idowi .mieiskiemu poddać 
re:wizyi p-rzep.isy dotychczasowe. 

Teatr Rozmaitości. Dziś pt> pot „Tamten" Za~ 
polskiej,· wieczorem ,,Otello" Szekspira. 

Teatr. f ols ki. Dziś o godz. 4 po pol. „żywy · 
trup", wi.eez.orem „Dziewica Orleańska", w ponfo· 

działek. ,,Manekin". 

Tlumy z zapartym oddechem s1ucha1y sló>'I 
manifestu. A gdy pulkownik w z:ikoliczeniu. 
wŻniósł okrzyk: „Ni~ch żyje niepodległa Pol ... 
ska!" rozdarl nie.biosa krzyk radości. Potężne 
„Niech żyje Polska!" targnęło po'l":ierrzem 
Przy okrzykach: „Niech żyje wolna Oiczyzua" 
pojawiła się wysoko na maszcie w tym celu. 
przygotowanym cl10rągiew biało - cze.:rwona ;. 
orlem polskim i Króltl>wą Polski „Czę;;to;;how· 
ską". Na stopnie pomnika wstąpił dr. Naz.n."-0· 
czyński, senior obywatelstwa ziemi miecho·w~ 
skiej i wyglosil mowę, w któr.ej dał wyr:::.z ra• 
dości w tej wieLlri·ej dziejowej chwili. 

Wieczorem miasto rzęsiście iluminowa:::w. 
U stóp pomnika w rynku uformo\":al się 

pochód i z muzyką na czele, wśród pieśrri na~ 
rodowych, ruszyl na cmentarz, gdzie na gr\)1 

~~ 

Teatr·· lllaly. Dziś po poI. „Łódź podwodna", 
wi-ecz<irem „Firma się żeni". 

Teatr·. Letni. Dziś i dni nastęPtllych „Jaś mor­
derca". 

Teatr Nowości. Dziś i jutro t..Krófowa. róż" 

l'.-eolleavalla. l 
b. ie powstańców z r. 1.863 przemówi! b. pDsel 
do Dumy, p. Manterys z Nasiechowa. 

-
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Z życia wygnańców. 
-

Nasi monańcy w Hosyi. 
Od roku z górą., mianowicie od chwili, gdy 

wojska niemieckie i austro - węgierskie :zaję­
ly Królestwo, oraz część Litwy i Rusi, tulają 
się po olbrzymich obszarach Rosyi europej­
skiej, a nawet azyatyckiej, krocio-we rzesze 
Polaków, którzy w poszczególnych "\\Yl)adkęch 
dobrowolnie, przeważnie jednak pod przymu­
sem kraj opuścili. L<ls kh, jak la.two zrozu­
mieć, jest naog91 . opłakany. Społeczeństw~ 
miejscowe w-0bec przewlekani.a się ueh-0dz­
twa widzi w nich często niewygodnych przyby­
szów. Nieudolna administracya rosyjska n:ie 
umie sprostać zadaniom, jakie nastręczyfa tak 
· Uumna a nieprzewidziana emigracya. Znacz­
ną część tych .zdań wzięli na siebie Polacy, za­
•mieszkujący -0d dawniejszych juź czasów w 
Rosyi. Powtór.:z.yly się w tym celu we wszy­
stkich prawie koloniach p<Jlskfoh w państwie 
rosyjskiem, tak zw. „zjazdy organizacyj pol­
skich pomocy dla ofiar wojny", które w miarę 
sii:, materyfilnie i moralni~ rozt-oczyly opiekę 
nad przybyłymi braćmi. Da:ialalność tyeh in-
· Stytucyj za cafy czas ubiegfy charakteryzuje 
·mowa, jaką na świeżo odb,:,.iem zebraniu „Ra­
dy zia:z.dów" wyglosil znany dzialacz polski w 
Rosyi, mecenas Aleks. Lednicki. Z mowy tej, 
zamieszczonej w ostatniem „Echu P-0lskiem", 
przytaczamy parę ustępów: 

„Uplynęl-0 trzynaście miesięcy od pamięt­
nych dni, w których po raz pierwszy zebraliś­
my się na sierpniowym zjeździe polskich or­
ganizacyj. 

Byla fo najtragiczniejsza może w dzie­
ja~h męczeństwa Narodu Polskiego chwila. 
Dlbrzymde rzesze ludu, wynuconego okrutnem 
wojny zrządzeniem z odwiecz.nyeh swych sie­
dzib, spfilonych i z ziemią zrównanych, szły, z 
rozpaczą i trwogą w sercu na wschód niazna­
ny, bez celu, bez pomocy, bez opieki należy­
tej, znacząc tę drogę krzyżową obfitym m0gil 
szeregiem. Polska myśl nar-0d-0wa i społ-;;:cz.. 
na dojrzala przed sobą nie tylko bez-Oeń rr.z.. 
paczy tysiącznych rzesz wygnańczych, ale i 
bezmiar pracy nad niemi. Jasnem bylo, że 

. pracy tej nie zdołają pod-0lać najdzielniejsze 
je ...nostki czy grupy, ani nawet oddzielne or­
ganizacye. Trzeba byfo stw-0rzyć coś większe­
go, trzeba bylo zm-0bilizować wszystkie sily 
rnzp.orządzalne i sko-0rdynować ich trudy. Z 
tej. świadomości, z głębokiego poczucia ciążą­
cego na całej emigraeyi obowiązku, wyr-0sla 
Rada Zjazdów. _ 

Nie o filantr-0pię, czy p:rofilatykę nawet 
spoleezną chodziło. Praca rafownfoza musiaia 
mieć na celu :nielylko pomoc doraźną, chronią· 
cą od śmierci, gfodu i nędzy ostatecznej nie-­
zlicz.one rzesze wygnańców; ale przedewszy­
stkiem zachowanie tych milionów ludu pol­
ski ego dla Narodu, organizacyę ich życia na 
wygnaniu. „To już nie jest zadanie dla wiel­
kiej instytuc}i dobroczynnej, to jest zadanie 
państwmvego znaczenia dla odradzającej się 
.Polski" - mówi! ze wszech miar słusznie n.a 
wrześniowem zebraniu Rady, r-0ku ubiegłego 
wfoeprezes jej, p. Jerzy Zdziechowski. Wszy~ 
stkie organizacye polsk.ie w R-0syi zrozumiały 
-0drazu całą doni-Osl-0ś6 sprawy, zrozumiaiy, że 
aby zadam-0m sprostać, trzeba sk-0ncentrnwać 
wszystkie sily, pracujące na terenie Rosy.i, 
s1n1pić prace lich w jedno -0gnisko. 

Przy wspólnym warsztacie pracy spotkaiy 
się dw:.,, fale emig.racyjne. Ta, stara, daw­
niej z kraju wygnana potrzebą szukania no­
wych placówek ekspansyi twórczej narodu, co 
na -0bc.zyźnie lata cale sp-ędzila w tęs1.uocie, w 
marzeniach o powr-0cie do ziemi obiecanej -
Ojczyzny, z n-0wą, pędzoną przez straszliwy 
dopust tej wojny. Spotkały się dwa prądy 
odmiennej natury, różny obyczaj, różne po­
glądy polityczne i sp&eeme. Przecie potrze­
ba narodowa kaz.ala zap-amnieć o wszystkiem, 
<:c mog!oby nas różnić i dzielić, wysunęła na 
czo!o, co nas iączy. 

Or:ganizacya nasza, aby zada:ciom swym 
..;prostać, musiała być obcą wszelkiej polityce 
dzielącej i waśniącej, musiała wykluczyć z za­
zakresu swej kompetencyi wszelkie sprawyi 
mogące wywolać spory i starcia różnych Ji:•ie­
runków. Powinna by1a być apolityczna. Nie­
powinna była przecież i nie mogla nie nabrać 
si1ą rzeczy <luiego znaczenia politycznego. Już' 
na Zjeźd~ie sierpniowym uwydatniły się dwa 
momenty wielhiej doniosłości. Pierwszy ~ 
fo stosunek do braci-ro<laków z pod innych 
zaborów, oraz jeńców wojennych, drugi - to 
.rtosunek do więźniów politycznych. 

Rozdziem nas, mój brade, 
zly los i trzyma straż -
w dwóch wrogic]l;,sobie szańcach, 
patrzymy śmierci w twarz. 
W okopach, pełnych jęku, 
ws!uchani w armat huk, 
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stoimy mrwpr.ost siebie -
ja wróg twój,. ty I]lój wróg. 

W bolesnym tym wierszu njąl poeta caly 
tta~zm rozhinrów P<>lski, rezpa~ dzisiejszej 
walki. W oblkzn tej męki wszakże Naród 
poezul się znowu całością z większą nii dotąd 
moca. Sierpniowy Zjazd nasz da! mocny wy­
raz temu że po~zude jedności naszego n.aro-

' ' . h w du mocniejsze jest od murów grameznyc . · 
myśl tego Rada Zjazdów znócila się w liśde 
otwartym do pełnomocników ziemstw i miast 
rosvjski~h. 

• W -0dez\\ie do P.olskich Kól P-0selskieh w 
Dumie i Radzie Państwa podkreślony zosfai 
drugi moment. pfonvswrzędnego znaczenia 
politycznego. ~,Nie możemy pominąć ........ mó­
wi ona - jeszeze jednej krzywdy~ wynądw­
nej Narodowi Polskiemu: wfadze, opuszezająe 
Warszawę, uwięziły i wywiozly setk!i. i tysią­
ce mlodziefy polskiej i dzieci od lat 12. :&R-0-
dzieź ta odeieta od rodziców~ którzy nic nie 
wiedzą o jej ·losie i miejscu pobytu,' trzyma-. 
na jest bezprawnie w więzieniach. W imieniu 
Zjazdu organizaeyj po1skieh domagamy się 
przefo od przedstawicielstwa naszeg-0 energi­
cznej akcyi w eelu uwolnienia dzieci naszych, 
-0raz wszyslkieh rodaków, areszt<rwany<:h bez 
powodu". 

Przyjęta zosta!a zasaua, że więzie~ polity­
czny musi pójść pod opiekę organizacyi pomo­
cv na równi z innymi, w myśl której zorgan:i­
z~wano pom-0c materyalną i prawną dla wszy­
stkich ewakuowanych z Królestwa więźniów 
polityeznych. 

Jeszcze jedną sprawę <>gromnei donfoslo­
ści narodowej podnieść tu musimy. Troska o 
dziatwę wygnańczą, troska -0 ml-Odzież polską 
wvsuwa sie z zadań, którym służyć miala Ra­
d~ Zjazdó.;, na miejsce naczelne. Trzeba by­
k> prz-ed wszystkiem innem zająć się ocllroną 
życia i zdrowia dziatwy ginącej tysiąeami -0d 
glodu, eh!odu i nędzy w straszliwycll warun­
kach wyehodźtwa, odszukiwaniem i rafowa­
niem dziatwy pogubionej w bezladzie ewakua­
eyi. Trzeba by-01 zaehować tę dziatwę od za­
traty nar-0dow-ości - dać jej szk-Olę polską. 
Tyle naszej zasługi przed Narodem. Powie­
cyi. Trzeba bylo zachować tę dziatwę od za­
gfady jutrzejszej Wolnej Polski diied:niców. 

Nie nam przystoi sądzić, czy Rada Zjaz.. 
d6w callmwicie zadaniom sobie postawionym 
zdolaia sprostać, czy utrzymała się na wygo.. 
kości ściśle bezpartyjnej, objektywnej pracy dla 

p O D S K 'f. 

Dział ekonomi 
Gos arczo Hi 
W"i-ód n0\·n:1dzi artykułów, poświęconych 

nrze z ;rasę1 ~iem!ecką • .kwes.f:yi nsaroodziel: 
- . • • ! . ~ n•e„ ...... -„„ -'2bh•1t•~t ·1łen;a G<>1·~r; znaiuUiC!lh u~ ~o::uv uu 1't'un-
.i .i J. .i.(, ,A~.i..i."LJ'•~ ~ 6 V. ... r .i;- .._ -~ 

zagadnień tra.1'.tu~ącyc~. ~~-0no'.,111_:~ną s:ronę 
z pullidu widzema po.uty"n go::;puu~rcze1 m;:>­
nrrrchii. Dowfadujerny się z. „Re1ehsposhf', 
ie dla <>p::h-urhlej ezeici monarchii Galicya 

~~st bardz~ ·~·airrym ezr1mlk!em a szczegól-
-11 .f „ „ „ .; ii; nie w h\\"e;;.,y1 wyz;.-w1en.a , 

C'z\iamv tam dalej, ie boguty stan byd!a, 
. . . "db·· l 

n;"'.,.O"""l·..,.n„ ' drobiu. v;\:da;nosc o re3 g e-
;1. ....... ~'""'lv L „'Y .;.. ~ .._ ~ 

b,. 1• ;...,; 1n:o•· "ir:::r:i'"7:l;l]Ce masz materyaln -., ~Cd ,iu_..,;i;,.. U'--.0-...„-.i.L--,J _ '" 

d;ze~ego • ~.sa skarbem i śpichlerzem Au-- ..... 
stni". 

·~ •. Takie pnd względem przemysłu E'.r610-
sfw;· Gallcya wa o1br.zymie dla monarchii zna­
czenie, jej s!awy światowej bogate kopal_nie 
naftv i liczne rafinerye, sól i przemysł sp1ry­
tuso'wy. Węgiel galicyjski, ru~y, a f\LCZegól: 
nie ruda cynkowa, pokrywa1ą w znaczne1 
mierze wewnętrzne potrzeby"'. 

,,Z tego pnnldu widzenia patrząc, nalefy 
pamiętać o tern, aby prawno - państw{)we u­
samodzielnienie Galicyi nie otwierało bramy 
dla jej g0spodarczeg<> seps.ratyzmu". Arty­
kuł kończy się uwagą', ażeby ,,dokladnie wy­
jaśnić spra"f wzajemnego stosunku Austryi 
do Królestwa GalfoJi eelem uniknh?cia p.rey­
krych nieporozumień~ jakie wynikały podczas 
zav.-ierania am:tryacko - węgierskich ugód", 

Sądzić należy, że ekonomiści i staty­
stycy przygotowują <;yfrowy materyai, aby, 
gdy sprawa ustalenfa stosunku wzajemnego 
omamaną będzie, brak podstawoifYch dan~h 
nie spowodował szkód dla rozw-0ju naszego 
życia gospodarczego. Niech męe :rolnlclv,"{)~ 
g6rnidwo, przemysł, handel, sfery intere­
sowane w handlu drzewnym, jak niemniej 
czynniki zajmująoo się . ochroną lasu, przy­
gotują nafdokladniejsze dane statystyczne 
dl.a. opracowania planu gospodarczego, jako 
fundamentu do l)tzyszlej ugody. Cieszyniy 
się bardzo, :le nasi sąsiedzi· nauczyli się cenie I 
kraj, który uważali dotyehezas za bierny. 

dob-ra ogólnej. Możemy przede stwierdzić z O.niem. 10 b. m. zostaly pusztronB w o­
śmiafo, że przez zjazdy swoje podoosila zna- bieg w nwnarchli austryack-o - węgiersh.iej że­
ezenie samowiedzę narodową, że pobudzi1a do Iazne dwuhalerzówki. Jak pisma wiedeńskie 
żyeia organizacyjną, twórczą pracę w całymsze. donoszą, będzie wybitych ogóle.ro 8 m!lfonów 
regu miast i miasteczek, że wytworzyl.a i sze- · koron tej · mtmety, mfan:-0wfoie w krajach ko­
rzy fa szeroko poczucie solidarności i dyscypli- · rony węgierskiej 2.400.000 kor12m, a w krajach 
ny narod-0wej, dala wyraz syntezie roboty pol- austryackich 5.600.000 koron. · 
skiej na obczyźnie. 

P.rzychodzą dziś na organizacye pols:klie w 
Rosyi chwile trudne i -Odpowiedzialne. środ­
ki, przez rząd udzielane, stają się c-0raz to 
szczuplejsze, a przecie <>prócz kouieczn-0-ści l\r 
trzymania wszystkich placówe~ pom<>ey i pra· 
cy narodowej staje przed nami zadanie orga­
nizaeyi planowej powrotu do kraju .. Naród 
musi wziąć na swoje barki cię-iar ~rzfma.nia 
stworwnego przez siebie .dziela, nie dać mu 
upaść, podtrzymywać je w ciężkich czasach 
próby na moiliwie najwyższym poziomie •. 

unur1 

ieści z Ros 
Z kuluarów Dumy rnxyjillisj. 

W efilug· zapewnień ,,Riecxy" w kttluarach 
Dumy. odbywają się oo dziennie nader ożywi-0-
ne narady pomiędzy przedstawicielami po­
szczególnych grup politycznyeh a rządem. Na­
rady te nie d-0prowadzily dotąd do żadnego 
rezultatu. ale .,Riecz" wyraża obawę, ii przy.;. 
s:zJv stosunek · Dumv do rzadu nie będzie w 
żadnym razie przyj~iejszy"od stosunku daw­
niejszego. 

Re~łyhmya praw poselsldcb. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 11 listopada. 

Papiery procent. f Ządano f posz.. . ł Dopełn. tranz. 

łl°to Oblig m. War· 
szawv z r. 1915 00.25 9!.50 -.-

f1>1ti Oblig. m. War-
szawy z r. 1916 96.25 94.50 -.-

Listy zast Ziemsk. 
41/ 2 °10 • • • • 93.10 92.lC 92.65 92.60 

Listy zast. Ziemsk. 
ł 0,0: • • ... „ -.- -.- - ... -

Listy zast. m. War-
szawy 5 °to • • 87,25 Sfi.25 86.80 

Listy zast. m. War-
szawy 41

/ 1 °10 • , -,- -.- ł -.-
Renta. . • • • -.- · -;- -.-
5% m. Łodzi . • - - , -.-

Usposobienie gieldy nie byto jednakowe pod­
czas zebrania; z początkiem przeważala t~ndeneya 
moona, w. końeu jednak ·nastrój był slaby. Obroty 
średnie .. 

Marki niem. brano po · 48.92 % , 48.90 i 48.77 75. 

:Berlin, 11 listopa<la. Dzisiejsze obrDty p:rywat­
ne na gieldzle berlińskiej były niezbyt ożywione 
przy niewielkfoh zmfu.narh kursów. Poiyczki nie­
mieckie i rosyjskie - :prawie bez zmian, renta 
rumuńsk"a u1egfa niewielkim wahaniom. Pfoniądz 
na każde żądanie okolo 4%. Dyskonto prywatne 
45/8 % i niżej. · 

Berlin, 11 listopada. Notowania knrsów de­
wiz za wypłaty telegrafi<'zne: 

11/XI plac. utd. 

Novty-York 
" 

5.48 n.50 
Holandya ,,, 227.25 227.15 
Dania ,., 155.7.S 156.25 
Szwecya ;o 159.- 159.50 

Nr. 815. 

Norwegia 
Stwajcarya 
Austro-\\' ęgry 
Bułgarya 

;,. 15S-7~ 159.25 
„ 10037 Hl6.62 
„ 68.95 

" 
79.-

PARYŻ 10/Xf 
2°/4 renta francuska 6!10 
5°10 poi. francuska . • 87.65 

t".'~ ~,.,, 

30 0 pot. ros. :i: r. 1396 .J.1. j;) 

n"fo " „ z r. 1006 RtnO 
Banque de Paris . . . . 1070.-
Credit Lvonnais • 1:?4').-
Union P.-u-isienne . " . . 665.-
Baku . . . • • " . -.-
Brlańshie . . • . 465.-
Uanoz-0w . • . • . „ • B~b.-
Mal ee w . . . . • ' „ . -.-
Nafta. . . . . . * . 381.-
Tulska fabr. nabojów. gen.-
LeI).a Gold .• . . ' . . -.-
Goldfields . . • . . -.-

8/XI 

2Hs" Konsole. • . • • • 5e."1s 
5:'11~ pot. ros. z r. 1905 8'1.1f4 
41/ 2 l)oż. ros„ z r. 1909 -.-
41!!! poi. y;-ojeI).nn ang. • 84.;o 
Goldfild!;I - • • • • • , 1. 1, 

.:Kursy dewiz. 

Petersburg 

10 f. szter1. . • . . 
100 frtmków fr. 
wo franków ~zwa!c. - ~ 

100 kor. ;:zwedz. . * . 
rno kor. dmisk. . . . 
10<1 lirów . . . . 
100 lłtlld. holend. . 

1 dolar . . . . . . 
Amsterdam. 

Czeki na Berlin 

" " 
Wiedeń . ·~ 

" " 
Szwak..arvę 

łJ " 
Kopenhag~ 

„ „ Sztokholm 

" " 
Xowv York • „ „ Londvn 

„ Pani 
Nowy York. 

Czeki na Berlin fa v.) 

. . . . . . 
" . . . 
. . 

Ml 
1·1.'f.-
5:?.-
57.!'i'.ł 
81.i'iO 
~~.-
47.-

1lH.-
~.02 

10;11. 

4'.: ';5 
~!1.75 
41}.9 J 
mH'i 
6!1.',?75 

2437') 
11.63 
41.85 

9!11 
fS!tf f 4 

" „ 
„ Parvż (a v.) • 
„ Lond:y-n (6{1 rln.} • 
„ ~ teiegrafiez. 

5.8450 
4.7125 
4.76~5 

Czeki 

" ,., 
" 
" „ 
" 

Znryc!i. 

na Berlin . 
„ Wiedeń. 

" 
Amsterdam . 

„ Nowv York • 

" 
Londvn. 

" 
P...,-y.Ż • • „ Medyolan 

10l11 
90.-
57.-

213 60 
1'.23 
24.~ 

„ 89.52 
• 18.40 

W,lerteń. 9111 
Banknoty markowe • „ H4.80 
Czeki na Amsterdam 329.50 

„ · „ Szwaiearyę • • 155.-
" „ państwa Skandyw. • 230.75 
„ „ Sofię • • l!i.75 
„ „ Nowy York •.945 

Banknoty rublowe • • 280 -

Czeki 

8111 

27.79 

6G.OS 
Il!.-

9/XI 
r.1.rn 
87.~ 
55.9;} --

HBO.-
1~rio--
670.-
-.-

4,70.--
32!.-
729.~ 
384-.-

1-11 '.1.ex 
•U.-
46.-

1/X{ 
<5.1/( 
S'ft.5/1 

77-
96.-
l.s;. 

ł/11 

144.-
5:!-. 
Si.5'1 
R:l.'>!l 
S".--
47.-

1:n.-
B.'12 

9llt 
42. ~'.!:l 
26.'i-!5 
4q 8J 
{'}f).15 
6~. ~~5 

2:-!t­
ll.'i l~/, 
41.~0 

fjil 
70.-
5.Si'i? 
4.7lł5 
4.16~5 

9iU 
90.15 
i7_l0 

21:t50 
n.::J 

24.'17 
89.ii5 
n.na 
Sj~l 

HA.SO 
329.50 
155.-
23:>.75 
11:'i.i5 

':.945 
280~-

Paryi. 

na Londyn 
„ Nowv York • 
„ Petersburg 

• 5..8350 

1)11. 
2V'9 
fl.8l. 

1(7.50 
"' 
" 
" „ 
" „ 
„ 
... 

Czeki 

" 
" „ 
" 

„ Wtochy 
„ S:i:wajcaryę • 
n Madryt. 
„ Amsterdam. 
„ Danię • • 
„ Norwegię • 
„ Si.weeyę 

Londyn. 

176.50 
" 87.-

111.50 
• aoo.5o 
• 23tl.-
• 151.50 
„ l'H­
• 16;),6() 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ „ krótki a 
„ Paryż, 3 mies. • 

7111 
11.800 
U.685 
28.:tU 
27.80 „ „ krótKie • 

„ Petersburg, krótkie. 1119.-

87.­
l!V>O 
698.50 
~.oo 
15~.-
101 51) 
166.-

2111 
11S1~ 
11.Sd 
2S...~ 
27.'lS 
156.-

Redaktor od pow.: Aleksander Bieliński. 

Drnk i nakład: WydawulGUłn nolnla ł. lłPlBULll 
&. ZłWIWl~t 

l(L, 
1 Int KAROL KOW ALSll W aJ:<>s:za w-a 

łłDWIW!lb Ir. Di. 

Do :.Dnia" komunikują z kuluarów Dumy, 
te kwestya restytucji praw poselskich i pnli­
tycznych dla byłych postów do I Dumy, skaza­
nych swego czasu za podpisanie znanej ode­
zwy wyborskiej, znajduje się znów na porząd­
ku dziennnn zarówno tak w kolach parlamen­
tarnych jak i rządowych. Sprawę tę podnie­
siono też oiicy2lnie w ministeryum spraw we­
wnętrinyeh. Według dotychczasowych dyspo­
zycyi w iej kwestyi poczynionych, byli posfo­
·wie do pierwszej Dumy, pracujący dla celów 
obrony państwa, w razie dodatniej opinii o 
nich Zi\ierzcJmików bezpośrednich, otrzymają 
z powrotem wszelkie utracone dawniej pra­
wa. P-0między nimi wymieniają· i p-0pularne­
go kiedyś w ealei Rosyi i poza nią ks. P. Dtli­
g-0rukowa. 

--i . . . 
I 

A±@§ft#h 

2i0.."CTBIZ..~ 2161-1 
apetyt ten może go odzyskać stołnjąe się stale w mleczami ~ w:1 T E Z I A N X .A-, · 

- Łódź, Piotrkowska SS. -
li . • Dztś :1 JU'tro N A .a..... .El s "-~ .L .&:. :c„ • I& 

$!7ł ii MR 

·z „ „ „ w niedzielę, 12 b. m. o godz.:; po pot. I w nfoddelę tt lbtop„da o g s wiecs.. I T.eatr czynn~ we. \Vto~-1· amaw1en1a 
po cenach popularnych I po raz ostatni ki, czwartki, P'ą U.a, ' . 1. = I • ~; Ił d I soboty i nedziele. na osiawę W sobo:y o 4-e po uol, · · I 111 s { 1.11 o y as. w niedzii;lę i Sw.ęta o 2757-3. prmy.:in:u. ąt 

. I . . . . . B-e: 
00 Poł W. SZANTYB., Przejazd 52 w ?vfie<:r&ainł'"~· 

TEATR P~LHI 
2171-30 •sn I • •"o: :::::::;:::: Bilety do nabycia. w cukierni Roszkowsk1ego. :.::.:.:.:.:.::::.:. J . · protniau i St.. SW'IETLIK, Średnia Z1. 



Nr. 815. P O IJ S .X I. 

Od torku, 14 Listop 

l®A:-i;:;czne odnawianie ł ·.restaurowanie o:::Ó~! Hurtowy i detaliczny skład 
· sPEcv ALN~tP'iiA.co-wNIA prziboró!' fotołfra:ticznych 

'-~ccu•eeka 3-2 "W' Warsza--w-ie. I . . .Plllł'WIZDi'IQllllll mark1, mlBlkł wyll!ir. 2653-1 

Lckc~ śpion g~ziola :~:i'l:~~i:t~~lS.'~~~ fRIBDMMI I !ZTERN M~i, Cn1illlniana Y. 
.Postawienie głosu, ze szczególnem mvzgiędnieniem techniki odde-

chowej. Pieśni. · Partye operowe. 2649-2 

ij F~+tM§MM!>. 

~lagazyn BLUZEK. 

OT'' 
. . ' Łódź, Piotrk.owska 64!. · 

poleca w wielkim wyborze NAJNOWSZE 
1IH„UZIU, SZLAIFRCUU 11 MA TU\UU, 

. HAL B, Spódnice kostjumowe 

Sureatry od Rub. 4.75. 
~ Ceny Sl',AŁE _.,. 

najnowszy amerykański wynalazek z surogntn skdr1 
pod nazw2L 2738-1 

'' Oddaje się przedStawieielstwo ·do różny eh miast. 

ł..ódźfi Dzielna H, z frcmtu, 2-gie piętro. 

Lunie! 

L 
Od 'grudnia r. b. }est do wynajęcia: cały frontowy 

dom, znajdujący się przy ul. Dzielnej Nr. 41, składa!ący 
się z około 40-tu pokoi (między innemi około 15-cie sal 
o 4-ch oknach, w którym mieściła się dawniej Szkota 
Handlowa Kupiectwa Łódzkiego . 

Części lokalu wspomnianego są do oddania Zf!raZ. 
Wiadomość u stróża. ".!685-<> 

we ee• ezz; &MAAł$&.4A 
OSTATNIA NOWOŚĆ! 

Ze,gar toaletowy ·-z samotwie-
1 cqcym cyferblatem, lustrem i mu-. 
1 zyką. Nożna dostarczyć wiele 
przviemności sobie, rodzinie i 
!!Ościom, nabywaiąc w naszym 
skbdzie duży toaletowy zegar z 
'ustrem i śliczną muzyką. .,Sym­
fonia", graiący bardzo glośno i wagonami i wozami tanio 

. dlu~o r6tne piękne i wesołe do sprzedania. · 
nieśrii: walce, , p.ołki, mazurki, Wiadomość: C H. GY Li fi ~ ~1 H, 
marsze, o-pery, pieśni narodowe Łódi, Cegielniana 87. 
i t. d. Zej!ary te odznaczają,' się '.ff"l -2 
rei!ularnością, chodu i służą, jako §iillllll!Blii!ll!lmllil!lllEllllill!-.-!ii!!!!'!~Bi!!l!i~ 

piękna ozdoba stołu piśmienne- Dr. St. Klu u H!f~ o !vm·1 go lub toaletowego. Cena zegara "' , • 
w e'eltilnckiei -polerowanei szafce I 
Zll HUIDlllamim lusfram paryskiej Cho:robywew nętrzne, 
rubnty zamiast Ził rb. tylko rb tol!ądka i kiszek. 
6.Z5, takież zegary z wiecznym I Lód.i, Zawadzka 80 

DBI W TYG. 0om1g '!!Bll~~~.aa,,..'!'!DrB~ kalendarzem, wskazuią,ce dzień, Własne laboratoryum. Badaniu. n n I ,..,_. „„ ... n„R X: mi~siąc i datę rb. 10.60. . chemiczne i mikroskopowe rlo 
_/f);-J D t r d • h t k ł . h 'Fabryczny Skład Z11gar11w celów dyagnostyki lekarskiej. 

Flia~a~yn ubiorów majstrn cechowano e a um1a sprze az G us e we manyG J~!.~a:~aR~~01:i!!~:.n, , od 3-5, prócz Niedz:ei. 

~ f I ~ Kf IT 
L • d ,. p· t k 

41 
P~ cenach fab~cznyeh w składzie fabrycznym 2729 6 ...,..........., 

Z 
1JO~~nt,1~.Le ~~ę!o . Ił. Opoczyńs ego Łódź, Piotrkowska 33. ·1Jnr~To;~i;;;b~;J·1 M·oz· o.~ią ~heq~~Hi~~f_;~? 
nosiada na składzie WłllllU ; · • tf' • • l! iJJUUd.hJy~!ljJhll/.J~:il:Je 

Ił a wyMr bekesz na futrze li!( WiQG SPIBSZCIG Il.O szczęma. )!( Ber'"in"' s'·'!Ja i,...,.i.,,,11'!\"l~ 
I M oraz kurtek fl.mzanycll I K 'J k k 5 • I · li n ... h.1h;,• vw. 

w najlepszych gatunkach u:e kup„; .... :8 staryeh korków, ponieważ te nie- ro BWS O· a -Hl mimnien!e s_ „e1· klasv „ ... 
v nainowszych fasonach._ Ceny umiarkowane. 2752-l mlillf< łMllJf!lmlPił hyg1eniczn1e zbierane i szkódliwe lf!I • 
·~-------!!il!!IR!lfiml.!l!ll!if!lll!Bl'IRllilEIBBB~ dla zdrowia. Zawiadamiam Sz. Klijentów i Odbiorców, iż mo1·a :!«I klasy, ciągnienie od '7-go )lt 2 razu tlzienDiB···dO 2-no nru~Łli~ 
•%@ Qt,filll@iil!i""W•&#i!!M&#i!i§iij@i ~ b k k . k. , - Łódź -· - llstopad2!_i~o r 2-~o grud- 11 Jlvvie uryg';.e~:Je !'' "" 

~ z I n L N_ IL Il •. J ł1 T y JE; a ry a or . ow Srednla 22, )( Co drugi los· wri:rywa. ! Saskie losy 1-ej ~· n:o:szły. 
l) n u u n Jł Jj istniejąca od 1870 r., tylko n.o~e korki wyrabia i fabrykuje 111( p d . 17A ooo h Jll 1 Samuel v]emb.„ll a, 

:ir~owa sprzedaż z najlepszego pa­
eru. Dostać m_ożna W fabrJGB kaietńw 

O LO I '' .~OLoMI~„ 

.- Łó~ź, Piotrkowska 42, w podwórzu S-ci sklep. 
27-t4-I 

Ważne dla wszystkich kupców! 
Ponieważ kupcy w .Łouz1 i prowincyi maią zapotrz=bo­

vania na towary zagraniczne a nie mają, stosuńków z f1rma-
11i zagranicznemi, przeto dla dogodności otw orzyhSmy 

Towarzystwo Importowe 
tir~~ ,,POLO I '' 

:óre sprowadza wszelkie towary z różnych paftstw, również 
Niemiec i Austro-Węgier. Prosimy· o odwiedzenie naszej 
-my i przekonanie §ię o korzystnych warunkach zała.twia nia. 

TowarzJstwo Importowe „Polonia'' 
ŁÓDt, Piotrko\vska :18. 

je bardzo czysto. Mamy na składzie korki do flaszek na piwo, wi- I a me "" wygranyc na 11 l!ad, rr f b •. „,,'"" 
no, ocet, oraz korki aptekarskie i szoonty wszelkiego gatunku i wiei- ~t,g.~l~~l.su.'.:1ęko~4. ·~1 .30,1d6?1.M_1r_k15• I.IV Z, rl01rnOWS1i~ ~-:~~,n-t 
koś~. Za"?<?wieoia będą pręd- 11.K · B 1111111y·lant .... _,,,, „ -
ko 1 staranme wykonane. J.Y.lile &: • Jlt kop„ 'I, - 25mk., '1,-56mk.,'/, - lli ~~;~ 

Pl( 100 mk., Coly los 200 marek, )l[ 

p!!111111111!!1!111111ilil!ilBlllll!lll!lllll!llllllllllll!lllllilll\'iilll!lllilllllll11111111111ll!ll!ll!llilllDlllll!illlllll11U1111!11!11111lllllllllllllllllllilllllllllllllllll!lll1111111111fl!!!! I Węgierska 1id~~1. I 
Kursv języków R. BERMAN O W N 'l Hambu!'lska n;f.!:i . 

ŁÓDŻ, 1/Vólczańska 23 (2-gie piętro}. • Cią.gnieme od 15 listopada )( 

I do 18 listopada r b. I 
Przyjmują się zapisy na 'Is _ 50 k. 1 caly~los 4 rb. 

Literaturę Polską (WSJół&ZEsną i romantyzm). Jl[ Saska l klasy. w naiwięk-
Prelegent p. J. N. Mlle:r>. I ::r.np kJ·~nłck~syon~~~~ym •1 A. 

Początek wykładów dn. 13 Listopada .o godz. 5 po poł. torze • 11 11Piotrknwska22. 
Kancelarya otwarta codz. (oprócz niedziel) od 5-7 

millllll!WIBll!ilii1111111111111111111lll!lillllllllllililllllllllllll!!llllllllllll-1111111mm1111111:11!11111111!llllll!lll-----~ Jil!llilllllllllllllil!llllllllllllll!rtll!l!lllllllllllXl'Bll!llllllllllt Dla 
2758-1 

fl'.iZI!lJCil gaq 
tunł:!'i'i.!.! rijw. 
ni11t z pr:imQ 
mniny najfm„ 
niaj !:Io na~ 

bycia tyitn ·n 

GO~OSZTEJNA, 
2. Srednia 2. 

kooperatyw i handlujących 
raba:t. 27:;8-3 

'Po długole~iej pra~tyce D enty st a ..... = za gramcą, wrócił: = .. 
A KalHlabano"'11r"ilI-T t.ódź, Dzielna u, 

• &- w . - lmnf, l·BZB piętra -
poleca po ce'~ach nizkich leczenie zębów, sztuczne z~by z pod­
,„ niebieniem lub bez, złote korony, mosty i kauczukowe piaty •. 

~~1Łr~b'~ !u~~ f Lic~acyaPTz;; 
u znane] firmy We wtorek 14 b. m. sprzedam 

Uwao-a sztuczne 2 rb . ~eparacy~, wykon:rwają 
o· • zęby od • _ się na miejscu. 2659-5 

Godz. przyj~ć: od 9 do 1 i od 3 do 7-ej. 

SZMALEWICZ, przez łicytacyę publiczną inpius~ 
- Łódź, Południowa 8. - 1) o godz. Il przed poł., uI. 

2751-3 Aleksandryjska 6: l szafę do • 9 garderoby, l sofę; 

• ' 2 szaty, l szafę do książek, 2 · 1 nr z. 11·1rzyn' sk1· 1 ~m?z:f:!t!11{plcirz~1d~~~em); 
· - 11 dywany, 2_ lustra. 1 maszynę d& 

repy i' pantofle Kto :r;r~~~ ~::zwi~af~;:,ę,up:~=oj:: Udź~
1

fi;~k;:~k~~108. ~;~~~:m:::::~:E:~;Ejzi. 
śnie· l' 1!ft0~MHA l9'drj Ul(lpll a 54 Przy1mu1e 5-7 w1ecz. ' ~ . ,._,,... 

l!llllllillll!l!lllllllll!llllll!!lllllililll!llllll!llll rza ll. U i) 311 , 11 Il, lhulł • • 8 IJllMW~ ~óry i toVVa.J."'U w najlepszem wykonaniu po­
kład T-wa wyrobów obuwi-1 drewnianego p f. 

K:. KLA~SE 1:s:!2! 
iż, NoVi!o•CegjelnianaN.r.19. 
111milll!ll\IDDl!ll!lllliliillllillli!lillml!llBlllllli!E!illllllli1ll!lil!lllllllllli\lliillllllllllllll!llllillli'llllllll!lll!lllllllllllll!liii2~ 

• &ł~WRD sprzedaż Saskich LOSÓW 
. 11 === Lotervinvcn w lodzi. -

:o-Saska Krajowa Lotarya. Cią~niBnio I-si kl. 6 i 7 !ll'Ddnia 1916 r. · 
losów-5500!> wygranych na og~lną sumę 20 mmonów 

l mairek w 5-ciu kas. w szczęśliwym wypadku aoo,ooo 
marek, oraz wygrane 

:500,000 200,000 100,000 
300,0.00 .. 150,000 . z7.53-1 

1 wiele innych. Każda klasa.kosztuje: 11ir1 J\llk: 5; 1fs M_łr. lO; 
1/z Mk. 

m;· 1.1 N1k. 50. Fol-Losy odrazu na 5 kias, 1/ 1i; Mk. 2.:i; % Mk: 50; 
1~ Mk. 12'1, 'f1 Mk. 250, u KróL Sask. ·Kolektora Max L:ppotd, Lipsk. 

:·&t~11a Sam.uel Weinberg, ·tu!lź, Plotrkowska5& •. 

dla przedsiębiorców miast polskich: 
·Pierwsza Warszawska fabryka Jnif!Sa jarskiego i innych 

produktów jarskich, Srokowskiego„ .. ul. Wilcza 62, :maiąc trudności w prze· 
wozie to,~arów S"7fCh na pro wincyę, proponuję zakładanie na prowincyi 
filijnych -fabryk swej firmy._ Każdy reflektant prowim~y onalny za paręset 
rubli otrzyma rejentalną licencyę na określony okręg kraju, z~pas etykie­
towanego opakowania firmowego, oraz nauczenie_ wyrobu. Pożądany oso­
bisey przyjazd reflektantów. 2746-5 

Uc~acya p usowa6 
W poniedziałek dn. 13 b. m. 

sprzedam przez licytacyę publi· 
czną, in plus: 

l) o godz. 9 przed pot, ul. Sta~ 
ro- Zarzewska .Nil 1 60: 1 sofę, 2 
stoły, 1 maszynę do szycia, 2 
krzesła, 1 przybory piśmienne, 1 
deska do rysowania, l szafa, 1 
zegarek męski kieszonkowy, 1 o• 
braz i wiele technicznych czaso­
p;sm; 

~) o godz. 11, ul. Nawrot 841 
1 szafę, 1 stolik toaletowy, 2 sto­
liki nocne, l sza;a, 1 stół rozsu"' 
wany; · 

3) o godz. 12 \v poł. ul. Julju„ 
sza 36: 1 pianino. 
27U2-1 . łllazJ;czak~ 

Konu.s.arz są,dowy w ł'...o~i 



J.ódź, Cegielniana 63„ 

I Tylko • t dwa wystuy I ł 
• 
ł 

znakomitego artysty teatru Rozmaitości w Warszawie, _w otoczeniu własnej doborowej trupy. 

W POllEDZIAŁEK, d. 18„go listopada 1918 roku, o godz. 8 wlecz„ 
(Abonamentowy) VI-ty (Abonamentowy) 

KONCERT SYMFONICZNY 
Dyrygent: Friedri~h Tausig. 

Niniejszem komu:nilrujemy, 
mieszczą. się od dziś przy 

ul. 

KRANY 

to " 

wodooiuowe patentowa· 
nego wyrobu „F errit'·; 
zupełnie zabezpieczone ~ rdu 
Jnz. X. A!JBAMS-ON 
+ .t.6d:t, Dzielna Hi„ ..,. 

ł sołllti: !!!. Ba ee 
li W programie: L. v. Beethoven - Symfonia Nr. 2. li lliemieclu:.„~o•yjskht _ MTs-a 

li M. BRUCH-Koncert skrzypcowy G-mołl z towarzyszeniem orkiestry. li · 
li -Ceny zwykłe. Bilety do nabycia w ~Biurze koncertowem „Friedberg i KC!c", Piotrk. 90. • 

Towarzystwo Transportowe i Żeglugi 
m•DRlłlll*181111._,_..,..,.,_._.,,,...,...__,.llfl' •• R.8 Oddział Łódzki. Przedstaw. S. Teemrun'3. 

zyn Obuwia 
z N O"W"omiej sklej · 6, posiada wielki wybór męski&­
, go, damskiego i dziecinnego obuwia. Zaopatrzony jest ró­

wnież na zimowy sezon w najnow-sze prakty.-
czne filcowe obuw-ie. llq Jł1Jłtvt1. · 

•Łódź• 

Ił. IUl8łłliftilkł l 

Wyróżniający ·się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

• '' 

Sala J(ot111ertowa (Dzielna 18). 

·--···11aiicerlV-·s0iisłów:··---
w srom; d. 11 listopada 1916 r .. o kJ W}eaor. 

'Wlelki KONCERT 
znakomit. skrzypka-wirtuoza, 

JiJLJiJSZA 

er 

ł1 ~ mod. P. N6BA HD 
Łódź, Zawadzka 1 · 

Chorcb1 zewnętrzne 
8-1 f 4-8. 280'--lll 

- Niedz. tylko do 1:.ej. -

Specyallsta 
Dr.L„ PRYBULSKI 
przeprowadził się na liWlHll· 
ką 1, róg Piotrkowskiej. do 

domu Scheiblera. 
Gnmq mmtm1 (d6rmJ. 

Przyjmuje od 8-2 r i od 4. -9. 
Panie od 5-6 iip. 

~45 __.. 

Akuszerka 
- R. Plplkowas -
i; dyplomem Ces. Ak. w Petersc 
burgu, praktykująca 25 lat. przyj.. 

muje od 12-5. 
Lódź, Piotrkowska 1SZ, 

w podw„ 1 wejście na lewo, Il ~ 
na prawo. 2393-10 11 

Fabryki cllBllliGZDBi Joh. SETZER i Elll. ft 1 Warazalia 
"' poleca hurtowo firma: 

Edmund Bogdański·. ~:!i~~~i:,i~ir!0Nr. 40. 

(Skład towarów kohmialnych, cukiernii;zych, knnxerw i mydła)~ 

. . Ną. zasadzie reskryptu p. N. Z. c~ z dnia 25 marca 
1916 r. Komisja Szacunkowa Przemysłowa Główna pod­
jąła regestrowanie strat. · poniesionych przez Przemysł 
skutkiem działań wojennych, oraz rekwizycyj i wywłasz- Prawie nowe, mało utywan6 

=la. unRD\Jft rmnmoun GŁóunff !b~!~!:},,ckieg~ m~ Ta. 
Paczka 22 k. Proszę źidać wszędzluł Paczka 22 k. oddział w Łodzi tersa!) w Warszawie, również 1rn„ 

, k1 nuwnu upriąty są aa spru-
mieści się przy ul. Andrzeja 2 i załatwia wszelkie czyn~ dania po cenach przystępnych. 
ności, związune z regesjracyą, w godzinach od 9-ei rano Wiadomo~ć: Łódt, Łąkowa .Nit 11' 
do 1-ej i od 3-ej do &.ei po pot . 2695_ 2 od g. 10 do l przed południem.. 

27.3-1 

Ogłoszonia drobno: 

Hnuka i wychowanie. 
łJnfiP'lUPI" of matemat_yki ma kil­rrn l!lljlJ u ka godzm wolnych, 
poszuk uje lekcyi matematyki lub 
nauk maternatvcznych, lub kore­
petycyi. Wiadomosc: t6dt, Rzgow­
ska 7, m. lU. 2r,9ó-l:I 

M~11f1Jyr·10Jk2 z dyplomem uni­
l1i.1u1J1.t _u t itU wersyteck:m przy­
gotowu1e do szkół. Zglosie się 
do. ka'!celary1 gimnazyum. Pa­
saz .Ma1era 'i. 2748-3 

Pnsndy i ume. Bardzo ~~:ne·~i~~j~e r;;: llmszorka ~~~KŁg1~~a~~= . Lokale. 
IBtB}.lanntn!I panienka poszuku- łamane. Ul. ~ow~· Ceg:elnian.a kawska 1~7. m. s. . 21oi~s POkń.J ciepły, z "a:to-

1 yU Ił je zajęcia przy. 10, m. l.8. przy11nu1e. od 10-6 po ---------- u "' 
dz:eciach. Może być także po- pol. Michał Kohn. Urzędowo ' wem o!wietle-

• W 11· · · · . · k'ł niem, przy rodzinie, do wynaję-moc w gospodarstwie. iado- O mt p~zy~zy piani no na 1- da zaraz. WiadomoSć w admi-
mość: Dzielna 5. Magazyn ka- . . ka m1eim~cy z opłat\ m;e- nistracyi Godziny" w Łod · 
peluszy „Celina". 2725-2 f tf podrM;ne męskie, duże, ~ę~zną. Mdź, Zawad~~5 21 . " zi. 

P tr b 
chłopiec do kantoru, D O (oposy syberyj~k!e) d?-

0 ZB DJ uczciwy pracowity brze zachowane, ?kazy1me tan.o llOltńJ" z oddzieln"em wejściem i 
· ; · · · 'k : · · k·' sprzejam, Łódt, Piotrkowska 155, • . f l\u gazem. Łódt, Wólczań-

zznaiący n,,eco J~zy n.e!lliec 1
: Fr. Klinowski. ~765-2 .Dh. ł~·dJ · prywatne po 65 k. 1 75 ska 41, m .• U, róg Benedykta głasza~ ~ę wra.z z ro~z1cam1 · Ili u kop; wydaie do domów. -

do ~dm!mstraey1 „Godziny" w Łódi, Nawrot 23 m. !M. 2625-ii 2ól9-B 
Łodzi, Piotrkowska 80. 

Pntrzo hnll nauczycielka. na wy­
u U ij 11 1azd do m a J ą t k u 

Łodź, Srednia 83, Borenstein, 
od i:l-4. 2678-3 

C n fin 1mr• ł nadełtły do · pnlrn't" umeblowany z ocrrzewa-.Bull 1u auwłR DWB, składów na- n ntr • . dzierżawy z budyn- ull niem, oświet1en:e~ w bt:· 
s1on 11. .Jastński~go w tę~z~cy i rOUooUJQ kami 04 30 morgów skości tramwaju poszuku1ę za­
w Łodz1l AdrzeJa .10, w łodZK.'m Wiaaomose u Turkowskiego, raz. Zaofiarowanie sub Nau-
składz1e; poleca s1ę tubln WJłll• t.ódt. Piwna 17. 2504-;;s ·czycielka• w adm. „Godzi~.,.„ w 
s:mny, {wypalony zastępuję kawę i ·· Łodzi. 1716-3 

260·.'--3 . . 
~--~--~--~~....;.;;..__;, 

H ~frńz" domowy zaraz potrze bny, :inr 1r11~~sH1i gi~nastyki poszu- I} 11 Konstantynowska 57, źo-
c l.l!lJU•UHh ku1e g1mnazyum b · t 

. Wł!1dutiJ~mm1r"f Włodarczykow ii b 

K!nfnfle sprzedaje· sit; na kor- ·U WIJIMU1Uff z Puchmtowa rłiń1• ume lowany .t oddziel­
! ul lu IJ ce. Ł. 6 d t. Widzew- strauzH.mo w Lutomiersitu Ko11ia nem. we.ściem i elektry­ska 79. 2756-B Z Wvzem, koń 7-letni, og;erek, cznem OŚW!et!emem do Wynai<>­

. z g~iazdką na głowie, z nara-. Cta. Łódi, Nawrot· 34, m. 7. ·~d 
---------- stamina wszystKich nogach. i.:....S P.) poł. 2712-l:i 

żef1sk1e Wo.fsonówej łódź. Za- naty, e zcz!e ny, pierwszeństwo 
wadzka 23. , 274:::-2 świadectwa. ~732-2 

I.tj Hl 

huift maszyni; do pisa!łia o f: _________ 21;..20.....;.1 ----------

Zagubione dokumenty. 

ł paszport niemiecki wy. 
dany w Wiskitnie. na 

im1t: Anieli Hycke. 2741-:t 

Z!łfl.ll'łlłj} paszport niemiecki wy„ 
!.!~ u~. dany w Pabianicach na 

;mię fllomena tobo.ia. 27 J5 -1 

Z21{1nat pasznort. niemiecki, .W't' 
ll!:J lłit dany w Sieradzu, na 1m11; 

Józefy Rogalskiei %722-1 

7 !IBI• ulłl paszport niemieel\i, wy„ 
/Juy lllfl .dany w gmmle PopieĄ. 
pow. brzez., na imię Ludwika 
Swierczyńskiego. 2700-1 

. at paszport niemieck~ wy­
't <tany w todz1 na imię 

yanny Krawczyk: ~701-1 Za 1'a1wyp niemieckiego mogę 
UJHIJIJ udzielać gry fortep1a­

nowe1. Zgłoszema w Uodzinie" I A ua\''1lmP. d? szycia najta. 
w Łodzi dla „G. St."" 27J6-J 8. • M ll.UJuy me J bo w pry-

!Ulpf!J .,X.. l' „ w admm:str acy1 r k · . 
„(iouziny" w Łodzi. 21 t4-2 

1
•
010 

między Nawrot a Krót- llH!ł u·in przyzwmcie, t:meblo-
D b ck Cg. 79 d. 9 l d . Dil1'U l,! wane40 POKOJU. O- ----------0 ram i, e ką . "" isropa a o ieny: t'asa:ż . Ma1era 7, gimna-

watnem m.t:SZKamu k:ivii! można 
Łóaż, Brzezmsk.a 10 Piacek. 

~06 rłllJJł. otrzyma nauczyc:~Ika s ;4-20 llOlńlSłłlłi fOJBłiUtł. 
. · zna1ąca 1rancuski 1 A do spr.zedan:a meble oraz 

mi...zyKę {na wieś). Biuro Lud- a. papuga. ŁódZ, ?łotr- l I łtr!Hilmtt Glińsk '!J:O po:... 
wmskiej, łódt, .t'1otkowska lW. kvwsKa lóSm. 12. !ewa ofi~a li B. wa.ua leca _„;(tad fa-

27' 9--· • ,.. p.„tro. 2 · oryt:zny !.~ l'AlkVia}ewsKa. .li. 

~uuzrnie 7:--S Vlieczerom me· zyum. '.!'i<H-1 zini·nat paszport. nieątie<:ki, .~ 
bieskl. emaljowany zegarek o$li- .ul ""- dany w Łodzi, na um~ 
dzon}" na ztote1 bran,:;oietc;=. Tr'7nf'h Niemcow· poszuku1e m•e- c.ik1 1'.at z. 3108-1 
l..kz.:1wy znalazca" zechce odnieść l!UUI szkau.a z calodziennem 
zgubę za nagrodą ilo fabryKi t<•rz_rman;em za OJO.n<i sumę 
Kleju przy Szosie Pabianlck.ie.i. · • ·0u o 

. ';;.1:.:.tJ- 3 .y„ v , .- 14m1e~;ęcz!ue. .. !eny. 7!l1tił'l:tł paszport niemi .. 'edo, _wy„ 
""!l!llllllllllllilBlll!llilliilRlllil!lmil'lll!I pod „K. 87 w .Goctzm,_':__ w l.!1.11:1,1112 dany w to®, n.a nn.ę = Godzi. ~'~ :llli.Ly111y Audrt.. ~l 




